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Dywizya lwowska stoi przed granicą rosyjską.
Lwów, 6 czerwca.

JDz. Ludowy** donosi:
Dcwiadu, jju j d ,  w  źródła wiarygodnego, i u 

% czerwca oddziały dywizyi lwowskiej 
sforsowały przejecie przez Seret i dotarły do

OB

w*anicy i(.Syj3khj, przed którą stoją w oddale
niu 4 kim.

W  Złoczowie zdobyto 115 armat, a nie —  lak  
ztału mylni, podano —  73.

Warszawa, (M) (Teief) Tutejsze siery poiity- 
rrriM utrzymały wiadomość, że Sazonow Ł Izwol- 
■H czynią w Paryżu starania, aby Rosyi odro

dzonej przyznano nittylko Litwą i Bialtim  i po- 
biteze Bałtyckie oraz Ukrainę, ne  tak. o Chełm
szczyznę i Galicy .■ wschodnią.

Ziemie litewskie i białoruskie proszą o włączenie do Polski.
Warszawa. (M) (Teled.) Do Sejmu napływają 

wdąż podania. zax>pa.r.x,ne podpisami miesz
kańców z ziem lite wsko-białoruski ch żądające 
wsączenia tych ziem do Państwa Polskiego.

Ostatnio wpłynęło podanie z powiatu świeciań* 
skiego, z którego pochodzi naczelnik państwa 
FtSudsłłL

Straszna śmierć hr. Chodkiewiczowi] i jej córki
Warszawa. (PAT) Z  rajwiarygoaniej„oeg,o źró

dła dowiadujemy się, że w okolicach Lucka, któ
ry jak wt&uiomo, zajęty jest od dawna przez 
«O j ifl polskie, gromadzą się bandy bolszewi
ckie, rabując doszczętnie w w iej okolicy. W  o- 
suŁtńich di .‘ eh dokonam napadu na dwór w  
sdłynowie. Podczas ' n n t  iu, kiedy zjecbalł się 
no nłfeustecbka, okoliczkii włościanie, pi aybyło na 
koniach kilkunastu uzbrojonych wyrostków, 
którzy Eraehęcali do napadu na pałatc w Mlyno- 
wds. Zebrana banda ruszyła ku pał- .cotwi «  wo
zami i workami ma zabranie łupu. W  pałaon 
przebywał? hr. Chodkiewiczowa z córką Zofią

1 z licznem gronem oficyal stów i słt iby. Ucie
kając przed bandy tami, hrabina z córka . chro 
niła się do altany w ogrodzie, niestety, kuoś je 
zauważył, puczem nioazicizęśliiwe ofiary wywle
czono i poczęto się nad niemi straszliwie znęcać, 
przyczem omdlałe, oblano wodę, aby doprowa
dzić je do przytomności i znęcać się nas niemi 
dalej. Obie panie zakłóto następnie i pcihdyto 
nożami, iteu sam los spotkał służbę. Cały pałac 
zawierający prawdziwe muzeum najrzadszych 
i najcenmieiazych pamiątek historyczny cl i dzieł 
sztuki, został zrabowany i ipyzczętnie znisz
czony.

arowi

Granica polsko-niemiecka nie dozna zmiany.
Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie biuro aoresp. do* 

nosi z Paryża na podstawie Ag. Hav.: Rada
czterech z&jtEowr la się w dalszym ciągu bada
niem niemieckich kontrpropozycyi, — a kompe 
tentne komisye, —  jako też eksperci roztrzą
sali kwestya, —  które zostaiy lm przydzielone 
do załatwienia. Wysłuchano Paderewskiego w

Karygodne ekscesy «v Krakowie.
Kraków, 7 czerwca.

Niektóre mice naszego miasta były wczoraj 
widownią rozruchów godnyci ubolewania.

W  chwili obecne], w chwili lak powabnej, gdy 
los Polski ma być przesądzony na dmgi czas, 
wozelLIe wszczynanie niepokojów wewnętrz
nych wymaga potępienia. Sadzimy lei, że wła
dze nasze z całą energią i stanowczością wpły
ną na t spnkojenie podnieconych nmysiów i za* 
bezpieczą potrzebny ład i porządek w mieście,

Redakcya.
W  sprawie zajść wczorajszych do itKztj, nam:
Od kilkunastu już dni objawiały się wśród

Katastrof-. węglowa.
P r z e m y ś l  g a l i c y j s k i  u r z e d  u n i e r u c ń e m t e n i e m .

sprawie wyznaczenia g.anic na Górnym Śląsku.
Czterej szefowie rządu podzielili w zupełności 
zdanie Paderewskiego. Ogólna linia granicy nie 
dozna zmi&ry, zostanę tylko dokonane pewne 
poprawki grani*, dotycząca poszczególnych 
uiLisi i wsi.

ludności niezadowolenie spowooowane brakiem 
aprowizacyjnymi, specyamie mąid i chleba.

Wśród tego napięcia drobne zajście w krami- 
ku w Sukiennicach o cenę chustki -  iście pas
karską — wywołało vybuc a rozruchów. które 
przybrały większe rozmiary. Tłum rzucił się na 
sklepy, demolując je i rabując, ale na saczęście 
bardzo nie długo bezkarnie, gdyż euergicznc 
wystąpienie policyi, straży obywatelskiej oraz 
wojska położyło kres ekscesom. Naturalnie nie 
obeszło się bez uszkodzeń cielesnych i to także 
pc stronie organów interweniujących a również 
znacznej szkody materyalnej.

Kraków, 7 czerwca.

Galicyjskie zakłady przemysłowo otrzymały 
zawiadomienie, że na miesiąc czerwiec nie do
stanę przvdziałn węgla. Wobec braku materya- 
łu opałowego

STANĄŁ W I?C  PRZEMYŚL NASZ PRZED  
KATASTROFĄ.

Jakież są tego przyczyny? W  czem leży zło? 
Czy istotnie ilość węgla, produkowaneg ow Po l
ico, jest zbyt małą, aby zaspokoić potrzeby kra 

ju? — i czy ewentualnie nie możnaby produk
cja tej podnieść? Czy -wreszcie może w ina leży 
w złej organizacji ii w  adm iristracyi?

Nie ulega wątpliwości, że produkeya dzisiej
sza jest niewystarczająca i ie przy największe’ 
nawet intenzywności nie osiągniemy stanu zu
pełnie zadowalającego, a to tak długo, dopóki 
kopalnie karwińskic i górnośląskie nie stana się 
lntegralnemi częściami państwa pohikiepo. Fa
ktem jest jednakowoż, że przy sprężystej i nale- 
żjrcie zorganizowanej oaiganizacyi zarządu mo

żnaby ten katastrofalny stan obecny o wielt. 
poprawić.

Zarządowi naozcinu brak Jednolitość , odpo
wiedniego wpływu na współdziałające cz/mu
ki, a szczególnie dotklrnde daje sdę takie on- 
czuwać dymtantyzm kierowniczych sił i aC% r 
wsldch.

Dla apraw węglowych istnieją diwde teeryfcu- 
ryolne, od ciebie odgraniczone orgaimzacye; w  
Ma^poLace (t, j. w dawnej Galicyi) i na Śląsku 
mamy Inspektorat węglowy, (r p. OKJOiowjezen. 
na czele), reszta zaś państwa podlega oaguu- 
zacjTi warszawskiej.

Zaoamem inspektoratu krakowskiemu mr by# 
zaopatrywanie w węgiel tery teryun?, podległego 
jegti kompetencyi, a środkami do oeiu prowa
dzącymi, są: kontrola naa prodnkcyę i jaj zu
żytkowaniem.

Jeżeli praca inspektoratu ma być istotnie pv- 
datną, to muszą. I-o kopalnie fnngowaó nale
życie i sprawnie; 2-o inspektorat musi mieć 
pełną możność współdziałania i kontroli w kii 
ranka uregulowanie dostawy Binteryałów (na
turalnie w granicach prz/dxiału} dla najważ
niejszych celów (przemysł, zakłady użytkowo
ści publicznej, apror.ózacyij.

Naestety, egzekutywa inspektoratu jest zbył 
szczupła i niewystarczająca.

Zasoby, k tórjn i ma gospodarzyć, pochodzą 
częściowo z kopalń galicyjskich, częściowo z za
głębia dętiowiecko^osnowlckiego, eaęścduwo 
wreszcie z kflpalń karwińskici w ramacb kon
tyngentu, wydzielanego Polsce przez edeszyń- 
suą komisyę enrenty.

Otóż odnośnie do kopalń galicyjskich wpływ 
inspektoratu jest względnie dostateczny, — o 
ile netural.ue nie krzyżują go czynniki uboczne 
Nit podlega ma natuniasl p rpćucy j z zagłę
bia bąbrowiecko-sosnowickicgo, nad którą speł
nia Warszawa futikeye kontrolujące i  która 
przepuszcza tylko z tamtejszych kopam pewną 
ilość wagonów dla Galicyi i Śląska. Tu więc 
zdarza się nieraz, że wszelkie żądanie i urgeasy 
inspektoratu pozostają bezskuteczne, a węgiel, 
przenaczon^ dla Galicyi, nie nadchodzi. Dosta
wa węg’a z Karwiny, a więc z trzeciego ziódła, 
zaspokajającego nasze potrzeby, jest fnż zu- 
pełidb wyjętą z pod faktycznego wpływu iuspe 
ktoratn, tu ingerencyę ma tylko komisya mię- 
dzysojusznicza W ynik tego jest —  nawiasen 
mówiąc —  fatalny, gdyż dostarczana (ilość bywa 
prawie zawsze mniejszą od zagwarantowane, 
umową czesko-polską.

Pieiwszą przeto reformą musi być należyte 
rozszerzenie zakresu działania inspektoratu wę 
glowerjo i przyznanie ma silnej egzekntywy. O 
szczegółach tego rozszerzenia mów im y niżej.

Przypuśćmy jednak, że inspektorat przy od
powiednim nacisku zapewni regularną dosta
wę węgla z podległych mu kopalni. Nasuwa się 
pytanie: Czy ilość ta wystarczy?

Produkcya kopalni galicyjskich wynosi 10 
tysięcy wagonów miesięcznie, ilość przyznana 
przez Warszawę z zagłębia, sosnowiekiego w y
nosi 7.000 wagonów, kontyngent kaiw inski 
5.600 y.irgonów; razem więc ma inspektorat w ę
glowy do rozdziału 22.600 wagonów m asa cznio

Potrzeby na m szą dzielnicę są w  najogólniej
szych zarysach następujące: Kolej żąda (‘■zcze- 
gólnie po zwycięstwach na wschodzie i rozsze
rzeniu terytoryum naszego posiadania w  Ga
licyi) 13.000 wagonów miesięcznir; pozóstaje 
więc jeszcze do rozdziału 8 i pół tysięcy wago
nów.

Z tego otrzymać muszą gazownie 2.000 wago
nów, elektrownie 500 wagonów, wodociągi 100 
wagonów, saliny 400 wagonów, szpitale 200 wa* 
gonów, opał domowy dla Małopolski 1 Śląsk: 
40C0 wagonów, przemysł śląski (t. i. huty fry - 
sztacka i trr.ynieckie, których utrzymanie w  
ruchu jest koniecznością) kensumcyi 3000 y/a
gonów. Konsumcya więc tj-cb instytucyi docho 
dzi do 10.000 ton. Jak widać deficyt 1700 ton 
jest siały i rachunkowo wprost nieunikniony.

NA PRZEMYSŁ GAŁIGYJSiĆI NIE POZOETA- 
! JE n u ę c  - -  RZECZ JASNA — ANI JEDNA 
I TONEA.
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S&fetjLI samca muszą Btanęć. Zapotrzebowanie
węgla przea gai. przemysł (nie licząc Gal. wscho- 
dniej, świeżo uwolnionej!) wynosi 5800 wago- 
M& t miesięcznie. Gdyby przeto zaspokoić ta je- 
04 minimalne wymagania i skrupulatnio po= 
Grywać zapotrzebowanie wyżej wymienionych 
butytncyi musielibyśmy otrzymać więcej o V5b0 
smgcB Iw  miesięcznie.

Pzwdskcya kopalni pallcTrJk&lch nie da się Już 
zwiększyć, in ł ... ywność ich doszła już do ze
nitu, z Karwiny nie ot.zymamy też nic ponad 
Udść zagwarantowaną w umowie, natomiast —  
sr*dV sapewni ań fachowych —=

■ O tN A B l' j«VIEKSZYĆ| PKODUECYĘ W  ZA
GŁĘBIU SOSNOWICKIEM O ISO J>ROG.

KsŁo-yir*-*. _ tówiadjcmją jedi k, że brak wago- 
■św czyniłby wszelki- icb ,„y s iłk i iliuzoiycrny-
mh Stan ten nie jest zaś wyłącznie spowodo
wany wyłącznie is totny m brukiem wozów, ale 
także nieumiejętnością ich dyrygowania przez 
władze kolejowe w  Królestwie. Wiarygodne o- 
eobletości, przybyłe z Zagłębia informują, że na 
Bfiaeyoeh i stacyjkach tamtejszych panuje istne 
^*atkjanie“ wagonami, że jest jednak wprost 
zdepodobleióetwoui skłonić czynniki kolejowe 
ido -regularnego wytraa jporlo aania mugromaK 
daooycb towarów.

utyskiwanie na władze kolejowe przywodzą 
Ha uwagę także pewien charakterystyczny on* 
J * i  u nas w  Małopolsce. Oto przeszło połowa 
Heszych zapasów węglowych zużytą bywa na po- 
(neby kolei. Kilkanaście tysięcy wagonów mie- 
ctęcurie jest ilością horendalnie wysoką, prze
kraczającą o wiele tounsumcyę jrzedwujemną 
kolei galicyjskich.

Powód leży nietylko w  lakkomyślnem szaio- 
m o iu  węglem, nietylko w dużych kradzieżach, 
sio też w  tern, że węgiel galicyjski, którym o- 
pała edę obecnie koleje jest gatunkowo gorszy, 
k b r  zupełnie na domopai, ale wobec malej 
NPydatności niestosowny do maszyn. NacLnmiar 
tabrykr nie przepoi >wa i  Łaj ą obecnie „sorty men- 
łu “, lecz odstawiają węgieł wraz z miałem i od
padkami, czyli t. zw. poapółkę.

Gdyby więc węgiel gorsz r galicyjski zużytko* 
Hrywać na dnmopał w  Królestwie, a Galicyi dc- 
ktarcoać do kniei, fabryk etc. wydatny węgiel z 
Królestwa, zaosaczędzonoby znaczną ilość dro- 
goccnnago nwuteryaiu. Nie marnowałyby się sob
k i 1 tysiące wagonów na zbytek przy domopa- 
Ift w  Królestwie, a  u nas zmalałaby kosumeya 
ku p. kniei o kilkadziesiąt procent Prócz tego 
•trzymać mogłoby Królestwo koko karwiński, 
potrzebny dla jego przemysłu, a a nas użytko- 
Mm e bez konieczności na inne cele. 9

T.tnm rozumowania plowodzd w ięc do i dei 
•centralizowania admin ig trący i i rozdziału wę- 
f b  w  jesdnem miejscu, a "więc z racyi rzeczy w 
jw«urezawieT

Jak słychać projekty takie były już żywo dys
kutowane, nie -wzbudziły jednak (pomimo me* 
łytoryczn-gj uznania argumentów „pro") zbyt
niego entuzjazmu w  Małopolsce. Wszyscy fa 
chowcy b/li bowiem przekonani, że przy niesły
chanym dyletantyżniie, inercyi i niezawodno- 
Ód aparatu administracyjnego t  Królestwie 
pod okiem naszych „doskonałych" ministerstw

iii SgBBWg mmtóamm mtmmnimim:,
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Wśród h o m u n k u tó w
103) Romans fantastyczno-społeczny.

—  Proszę pana profesora — zaczął Filip — 
gam profesor miał nieraz duszną oikazyę do 
gniewainia się na mnie i ja przyznaję, żę gd y 
bym był na miejscu pana. profesora, to takiego 
•łużącego, jakim  ja  jestem, wygnałbym dawno 
- i  •itu dyabłów. A le proszę pana profesor?, ja  
Ciągło jeszcze^)ie mogę się przyzwyczaić do tych 
automatów i mnie jest niex*az bardzo trudno 
Dtpanoiwać się i zamknąć gębę, gdy mnie roznosi. 
Tylko tm. co ja  wtedy czuję, to także taksamo 
BOTĆlę. Ponieważ jednak >z Lego powodu nikt się 
Ule gniewa tylko pan profesor-, i ponieważ tutaj 
utenu sądóv\ to labym panu profesorowi po- 
tw o iił sobie zaproponować, aby pan profesor 
był łaskaw cofnąć swoje wypowiedzenie, ja  zaś 
Da to będę na siebie tak uważał, że choćby mnie 
06 złości miało pokręcić, zamknę gębę na kłód- 
*rę 1 nie pisnę ani słowa. Bo proszę pana pro
fesora, nie można tutaj żądać, aby sfabrykowali 
•pecyalnego sędziego dla nas, a zresztą choćby 
go nawet zrobili, to upłynie tyle czasu, że pan 
profesor już dawno nie będzie się na mnie gnie
wni. aibo już obaj nie będziemy7 żyli.

Profesor spoglądał na Filipa surowo, nagle 
parsknął śmiechem i -wyciągnął do mego rękę,

resortowych sprawia JesBeae bardziej by się po
gmatwała. Stracilibyśmy resztkę wpływu na 
dostawę węgia i wydani bylibyśmy bez apela
cyjnie na eksperymenty pp. urzędników „z wy
kształceniem domowem".

Trudno zaprzeczyć, że ooaw; te są — nieste* 
ty —  słuszne, stwiewlzone wielokrotnema d o  
świadcizeruami. Chcąc jednak doprowadzić do 
rarytmainiejazego rozdziału materyalu opałowe
go, któryby ekonomicznie zgodny był z gospo
darnymi potizębami poszczególnych tery tory ów, 
a zarazem pozwalał na oszcręene wyzyskanie 
produkcyi, musi się zastanowić nad innym, spo
sobem wyjść1'*.

Z pow ażuyćb sfer występują •*, następującym 
planem souacyi.

1. Należałoby na zebraniach rówaorzęt nyci 
galicyjskich, królewieckich i poznańskich or
ganizacji, którym poiuczono kierownictwo i 
kontrolę zaopa'reenia w węgiel ułożyć program 
zaopatrzenia wszystkich dzielnic, z uwzględnie
niem panujących stosunków komunikw yjnych. 
Aby jednak wykopanie powziętych uchwał było 
należyte, powinna jedna orgoolifcuioya uzyskać 
prawo wgląda w czynności drugiej i na następ
nych zebraniach mód® stawiać wnioalk. w  ceiu 
usunięcia ewentualnych butików.

Z czasem mogłyby to wopoine zeonamra uto
rować drogę do zlania się wszystkich instyrucyi 
dzielnicowy db. w  jedną całość.

Zanim jednak reiorma ta będzie Jeanece pmso- 
jcowacLona, musi zwięjuOFyć się koniecznie ilość

Refuirma rolna i przys
Warszawa, 6 czerwcE.

VA.) Poseł Jan Dąbski jest dobrym mówcą.
uz^ęki temu talentowi właśnie wybił » ię  w

górę, f to stosunkowe szybko Obok zdolności 
retm-i-czUj-ch ma bowiem dużo ambacyi, uczy 
się dużo i odznacza się dużą pracowitością. Syn 
chłopski z pod Lw-uwo, zachował wszystkie zna
miona duchowe 1 fizyczne tęg.ego ł.fŁZUau, jed
nego z synów lei we par tał ej rasy, która, się 
składa z urodzonych rolników i żołnierzy w  je
dnej osobie. Prędkw jeż wybił się na pierwszy 
plan w  Sejmlei, choć r ie  w akuje tam 'uozi zdol
nych i tęgich mówców, jak nie może być ina
czej w  Zgromadzeniu Pirawodawczem w ybS- 
nena na podstawie powszechnego głos#Kva--ihu

Teraz od czasu, gdy sprawa reforrny r-.-inej 
stanęła u& porząidku dziennym iKUKAAprzoJ 
w  komisyi, a  ctt wczoraj także i na pie;sm- >c:> 
posiedzeniach sejmowych, poseł T‘H  L . 
jako referent tej kwestyi n losłyclum io-c■•!-- 
siej, zajął stanowisko czołowe. On Leż 
dyskusyę. nad refomuj. rolną na wczoir.,^. • . 
pc,siedzeniu sejmowom tak, że z jego 
skiwin będzie ta ostatnia i-az aa za\i .... 
zana w  dziejach państwowo odrodzone,: i ..,Ki. 
M łody poseł zrozumiał doniosłość- lnsim j czuą 
owej chw ili i starał się jej sprostać, oświetla
jąc znaczeni© reform y rolnej ze wszystkich 
stron.

Nie można twierdzić, aby na pierw szem po
siedzeniu, poświęć on etn tej sprawie, oejm  poza 
posłami włościańskimi okazał zbyt w ielk ie za
interesowanie. Smutny to iukt, ale nie minej

■jeBBgB ggg ~g g  MŚW imagjg• g u1'-~ 7 r m r  i ii

która F iiin  ze wzruszeniem uscisuą..
— No, no, uie rozchodzimy się, mam toż na

dzieję, że z  naszego powodu komuokulusy nie 
l>ęda potrzcLowali stwarzać nowych instytueyi 
spravnedliw'ości —  oświadczył profesor.

Filip b jł  silnie pomsi-ony i pmerywanym gło
sem wybąkał, ze uczyni wszystko, aby profesora 
zaćowolnić, a homunkulusów nie stawiać w  kło- 
XK)tlitve położenie rmuaizamiem ich do stwarza
nia trybunału.

W  najlepszej zgodzie obaj udan się na spoczy
nek.

W  ciągu następnych dni profesor ^wieozei w
dalszym ciągu szkoły ludowe. F ilip  towarzyszył 
mu także, ale wiierny swemu przy zenzeniu, nie 
wypowiadał żadnych uwag, nie krytykował, 
tylko patrzył 1 milczał.

Profesor notował swe spostrzeżenia i uwagi 
skwapliwie, jakgdyby miał z nich robić kiedy
kolwiek użytek. Ukończywszy studya nad szkol
nictwem, zaczai trochę odpoczywać. Śliczne dni 
późnej jesieni zachęcały go ao do przesiadyw3 
nla w  pai'ku, gdzie bezczynnie odpoczj-wając na 
ławce, wpatrywał się w  spadające liście z drzew 
i poddawał się melancholii ziamierającej przy
rody.

— Ziem ia znowu udaje się na sen —  rzekł raz 
do Filipa. —  Ziem ia znowu poniszczy liście 
drzew, dla liści będzie to także śmierć. A le na 
to i  homunkulusy nie pp radzą.

—  Bardzo słusznie — odpowiedział Filip. —t

węgla praetnnoeaoną j  & GaJScyi i ftiąska, a to
w dwojaki sposób: 

a) należy prz eznaczyć w  zagłębiu dąbrowsko- 
sosnowieckim pewną (możnwre dużą) ilość ko
palń, których cala, produkeya używaną byłaby 
na ceie aawmego zaboru austryajdkiego. Prze® 
WTTznacj enie wprost oznaczonych fabryk uzy- 
sć ainy Inspektorat węglowy w Krakowie egze- 
kutyę nad niemi i mógłby dopilno wać intensy
wnej produkcyi.

Ze względu na to, ie już dńsiaj jest sieć kole
jowa -w zagłębiu ped względem tS zw. „podsta
wiania wagonów" podzieloną na kilka okręgów, 
z Jctor/cL jeduii prjy linii Sosnowłeo-KaŁbmerŁ* 
oddany jest krakowtskiej dyr. kolejowej, dosta
wa z tych „egzymowanych" z pod admimistracyi 
warsaawskicj fabryk, nie przedstawiałaby po
ważnych trudności.

Inspektorat węglowy w  Krakowie, o ileby miał 
wolne ręce, mógłby wymóciz na w.iadaa^h kole
jowych zwiększoną sprawność.

Projckiodowdy, a  także wes^wcy cayentujący 
się u stosunkach, są głęboko przek u Lani, że pro
ponowane reiormy zaradziłyby jkatasteoialnemn 
potPa,eniu i pozwoliły na normalne funkeyono 
wonie zakładów przemysłowy-ch z Galicyi.

Niehezpieoaeństwio stanięcia lanrya, bezrąyo- 
cia i wstuelkich fatalnych jego następstw ekono
micznych, tudzież społecznych, stoi u wrót. ~  
Czas najwyższy odouąć się i działać.

UmouB.

yKSKwsUuni© faktem, że inteligencya mieieka w. 
Sejm<e nie zdaje sobie dokładnie oprawy z oi- 
brzymich przewrotów spciecznych, które musi 
p( c iągręć za sobą w  przeciągu najblizżmego dme 
siątka lat refuim a rolna. Także i  Inteligeneya 
warszawska nie okazuje pełnego zrozumienia 
dla następstw reionny rolnej, a  stąd i  dla o d 
nośnej dyskusyi w Sejmie. Mało kto w  stolicy 
pańsuwa polskiego zdaje sobie sprawę, że Stan
kiem  reformy rolnej Polska w przeciągu lat 
kilkunastu się znueni w  państwo chłopskie, w  
państwu, o którego losach będzie decydował 
chłop jeszcze w  wyższym stopniu na podstawie 
układu stosunków gospodarczych, niż ustawy 
^yborc/.cj. Może nr w et będzie to i  lepiej poo. 
względem ua^odowym, bo wieś jest bardziej 
polską, u.,; miasta w Polsce. Trzeba jeunak >vy- 
uij/.-a i-szysLkic siły organizacyjne, aby unlopa 
1-.,. ; ,_.o przygotować umysłowo do tej rodi

w I-oisce. Tutaj muszą dzaa-iać rę- 
i i . ó* szkoła, służba wojskowa, juko dal-

. :.koły i to szkoły, uświadamiajtjoąj 
i jLędem obywa elskim ,' prasa, prze-

ludowa, literatura popularna i 
. *i:, odczyty, pogaidankib gdyż żywe słowo 

polmuzri do myślenia i  osiąga daleko szybem1 
poważne skutki wychowawcze, niż gazeta.

N ikt w  Sejmie nie przeczy potrzepie refom  
lolnej. W ielkie latyfundya magnackie, k; 
jące równocześnie) królików kresowych, 
mniej zresztą znany w  Kongresówce, musze.; 
knąć. Natomiast w alk f w  bejm ie biyazi 
czyła na temat pytania, czy istotnie Wtkt w i 
sce nie może posiadać więcej, niż 300 moi-pc-w' ,

la  sie zgauzem zawsene na to, co pan proiesor 
powie. N ie jedno się iir. udało, ale nic może się 
im udawać -każdy eksperyment. Bo są taliie eks
perymenty także, przy Których uczonym muszą 
głowy pękać. Mnie się jednak zdaj a  że i nacz 
eksperyment do takich należał. W  ostatnich tyw 
rodniach chodziłem taki, jakgdybym wcale nie 
miał głowy. I proozę pana profesora, co nnbe na 
mvśl pnzyszło; mnie się zdaje, że to całe pań
stwo homunkulusów, to są tylko jedne w ielkie 
koszary, gdzie wszystko dzieje się na rozkaz. Dla 
takich, którzy do tego przywykli, może to być 
nawet przyjemne. Znałem takiego wachmistrza, 
który służył przy -wojsku przeszło 40 lat, a gdy 
go potem spensyonoy, ali, w  mu bardzo brauio- 
walo komenderowali ia. N ie pożył też długo... Ja- 
bym się także jednego obdwiał.l

—  No, czegóż takiego?
—  Abym nie umarł pierwej przed penem pro

fesorem.
— Chcesz życ dłużej, niż ja? —  zauważył pro- 

fewor r uśmiechem.
—• Nie o to mi chudzi, proszę naną profesora 

al-c tak m i się zdaje, że juz na samą myśl, iż pai* 
profesor musiałby tu sam zostać, musiałbym u' 
"ickaó przed śmiercią.

— No, a cóż zrobisz, gdy mnie tu już nie bę
dzie ?

(Ciąg dalszy nastąpi)-

Yjw mm »
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tiem l O tę klauzulę ograniczającą będę. się to
czyły boje zacięte.

Reforma rolna przyniesie zresztą państwu 
polskiemu specyalhą korzyść pod względem 

naa-edowym, korzyść, o której się do tej pory 
mado mówi w  Sejmie, lecz którą w prasie można 
już podkreślić otwarcie. W  prowincyach pol
skich na zachodzie, które odbierzemy zaborczym 
Prusom, część olbrzymia dużych majątków 
ziemskich znajduje się w  rękach niemieckich. 
Na Śląsku Górnym właścicielami majątków 
ziemskich są sami Niemcy, butni hrabiowie i 
książęta niemieccy, którzy tworzyli gwardyę 
główną gennanizatorów, jak ów osławiony Bal- 
!estrem, który radził publicznie bić Polaków

„po pysku" —  bo tyle umiał ów prezydent par
lamentu Rzeszy, jak książę Lichnowsky, który 
ciągle doradza oddać Polską Rosyi, jak Henckel- 
Dohnersmarck, którego dochód roczny przed 
wojną wynosił po opędzeniu wszystkich w yda
tków na 19 m ilionów marek. Dobra tych panów 

j będzie można odrazu podzielić m iędzy chłopów 
śląskich, poznańskich i żołnierzy, powracają
cych z wojny. Dzięki temu Śląsk stanie się je 
szcze bardziej polskim, niż przed wojną. Ten 
sam proces rolniczo-narodowy przeprowadzi się 
w  Poznańskiem i w Prusiech Królewskich.

Komisya kolonizacyjna w  Poznaniu już dzia
ła, lecz teraz w polskich rękach, dla Polski.

Tajem niczy mąż. _
Prasa wiedeńska grozi rewoiucyą światową. —  Początkiem rewolucyi 
demonstracye na „olbrzymią" skalą (dwa tysiące inwalidów i gapiów). —  
2 wielkiej cnmury bardzo mały deszcz: Pobicie oficerów i zdzieranie
gwiazdek! —  „Taiemniczy mąż“ znajdzie na rozbawionych wiedeńczyków  
: tatwy sposób.

Kraków, 7 czerwca.
(P ) Prasa wiedeńska, oburzona warunkami po

kojowymi, nadaje Wilsonowi, w  którym pokła
da wszystkie nadzieje, miano „tajemniczego mę
ża", który wbrew zasadom, przez siebie wypo
wiedzianym, że narody nie mogą być przerzuca
ne, jak kamienie, ukamienował (I) Niemców w 
pomdniowim  Tyrolu, Karyntyi, Styryi, Dolnej 
Austryi i  w  Sudetach. Traktat pokojowy, przez 
niego zaaprobowany sprzeciwia się jego włas
nym zasadom. Ta  rażąca sprzeczność — pisze 
,,F icie Presse" —  może pociągnąć za sobą nieo
bliczalne następstwa, których pierwsze sympto
my dają isię już w obozie samej koalicyi zauwa
żyć Proletaryat Francy! strejkuje, występując 
rt obronie haniebnie pokrzywdzonych i brutal
nie zdeptanych i łąc-zy się się z proletaryatern 
.Anglii i  Włoch, Lecz ramię zjednoczonego pro- 
letaryaitu sięgnie i do Am eryki i zatknie w  ca- 
ym świecie piorną-ce żagwie nienawiści klasowej 

i mordu, bo pokój, na którym „mąż tajemni- 
zsy" położył swoje „placet", nie może się ostać, 
nie może być trwałym, bo ten pokój jest poko
jem wzbogaconego na wojnie kapitalizmu, któ
ry proletaryat musi zwalczyć, jeśli nie chce stać 
i i'.;, jrgo podłym niewolnikiem!

(lóż wówczas pocznie — kończy autor arty
kułu —  „mąż tajemniczy", kiedy w całym świę
cie rozpali się najstraszniejsza walka klasowa?

Takim to złudnym marzeniom oddają się, jak 
zawsze krótkowidzący Austryacy, rozdmuchu
jąc zwykłe zjawiska społeczne walki pewnych 
kia-; o polepszenie doli do niesłychanych roz- 
rniiuow i  podsuwając im tło wybitnie politycz
ne, którego one zdają się być zupełnie pozba
wione. Oto „Morgę nzcitung" powołuje się na de- 

' pesze z Rzymu, jakoby przywódcy włoskich so
cja listów  w Me dyrdanie wydali odezwę, w zyw a
jącą do 24-godzimnego strajku światowego, jako 
protestu przeciwko traktatowi pokojowemu. — 
„Neues w iener Joumtal" skwapliwie notuje wzra 
stające cyfry szerzącego się we Francyi strajku, 
który dosięgną! już ćwierć m iliona ludzi, czem 
Francja i Anglia  poważnie zaniepokojone po
czynają rozważać ewentualne ustępstwa na 
rzecz Niemiec, którym już nawet podobno wedle 
brasy wiedeńskiej, poczynały pośrednio konkre
tne w  tej mierze wnioski, a zwłaszcza odnośnie 
do kotliny Saary i  Śląska górnego. Francya ma 
się rzekomo już godzić w sprawie zagłębia Saa- 
fy, by Niemcy zagwarantowali jej tylko dostawę 
Węgla, w  spraiwie zaś Górnego Śląska, Anglia

dopuszcza plebiscyt.
Do tych niestwierdzonycn i  Dtardzo maro pra

wdopodobnych decyzyi skłoniła koalicyę obout 
wewnętrznych niepokojów także i niewzruszona 
i stanowcza postawa Niemiec. W yciągają stąd 
dla siebie Austryacy mylną i zawodną nausę, że 
protesty, manifestacye i groźby przecież wzru
szą „tajemniczego męża". Zamykają przeto gieł
dę wiedeńską na' znak protestu przeciw pokojo
wi, który „Neues W iener Journal" nazywa „Der 
Fricde des Bankrotts", pokojem zupełnego upad
ku, urządzają „bardzo groźne" pochody po w ie
deńskim „Ringu", wykrzykując hasła, które 
koalicyę mają do cna przerazić: niech żyje re
w olucja  światowa! —  dając wreszcie energii 
swej upust w zdzieraniu gwiazdek wiedeńskim 
oficerom.

A  „mąż tajemniczy"? „Tajemniczy m ąż" snu
je spokojnie dalej swe plany, zdając się bynaj
mniej nie troszczyć o dziecinne wybryki W ie 
deńczyków, którzy podjadłszy sobie już należy
cie, dzięki ofiarnej pomocy koalicyi, zaczynają 
brykać. Dla „tajemniczego męża* nic tedy prost
szego, by przywołać niesfornych do porządku, 
jak ująć osłom owsat

Demonstracje w Wiedniu.
(P ) W  W iedniu odbyła się wczoraj w ielka ma

nifestacja, w  której wzięły udział oddziały o- 
brony krajowej, inwalidzi, bezrobotni i komuni
ści, żądając zatrzymania obrony krajowej, któ 
rej zniesienia domaga się koalicya. Tłum z mu
zyką na czele ruszył pod parlament wśród okrzy
ków : n iech «y je  światowa rew olucja ! Przed par
lamentem przygodni mówcy wypowiedzieli mo
wy, grożąc, że 15 czerwca zjaw ią się uzbrojeni, 
jeśliby rząd do tego ceasu nie objawił swej de
cyzyi, że obrony kirajowaj nie rozwiąże.

Po pochodzie tłumy rozeszły się spokojnie, na
padając po drodize oficerów i zdzierając im 
gwiazdki oficerskie z kołnierzy.

Austryackie gadanie.
(P ) „Neues W iener Journal" wpadł na dowcip 

opowiedzenia bajeczki, która, jak mniema, zrzu 
ci z Austryi odpowiedzialność za wybuch w o j
ny. Wspomniany dziennik twierdzi m ianowi
cie, że anstryacki piseł w Berlinie hrabia Szoe- 
geny-marich był obłąkany i  wskutek swej nie
poczytalności popełnił wiele fatalnych błędów, 
którei zaważyły na szali!

Z dziejów rządów hajdamackich w Galicji wschodniej.
Lwów. 6 czerwca.

_ Od pierwszej chwili rewolty ukraińskiej w 
^alicyi wschodniej hajdamacy oparli się o 
Niemców i Czechów. Kokietowanie z tym i za
dętym i wrogami odbywało się na większą skalę.

Wzajemne m is je  jeździły stale tu i za grani- 
c? i zawierały liczne transakcjo. Jako waluta 
^ttżyia nafta.

i-JRząd" zajał na swą własność całą produkcją 
batty zagłębia drohobyckiego, płacąc właścicic- 
,0lh hrywnami. Za naftę N iem cy i Czesi dawali 
hżdy towar, nie targując się o cenę.
Bankierzy wiedeńscy udzielili też milionowe- 

kredytu sekrctaryatowi stanisławowskiemu, 
®rzyczem pośredniczył poseł rządowy Mikołaj 
^assilko w Wiedniu. Z przyznanych 5 milio- 

,.°JV koron zakupiono dla propagandy za 3 m»- 
dziennik paryski „Petit Parisien“, względ- 

a '- zięto to wpływową gazetą na swój żołd.

komisarzem osławionego patryotę W ityka —• do 
pomocy dodano mu Kałynwicza, urzędnika po
cztowego z Drohobycza.
POSEŁ W ITYK DOROBIŁ SIĘ MILIONOWEGO

M AJĄTKU
na dstawach ropy — i  drwił sobie ze wszelkich 
zarządzeń komisaryatu w Stanisławowie. Wo- 
góle W ityk urządzi! sobi-e w  zagłębiu naftowem 
■własną republikę, i będąc w  otwartej wojnie 
z komisaryatem, stanowił sobie sam własne 
prawa.

Dla ścisłości podać tu należy, że
RUSINI BYLI PEW NI, IŻ POLACY ZAGŁĘBIA  

NAFTOWEGO NIE ODBIJĄ.
W  Drohobyczu ustawiono aż 2G ' bareryi po G 
armat i 200 karabinów maszynowych dla obro
ny, większą część piechoty tam ściągnięto. Z 
Klostemeuburga nadeszło 2 kompanie saperów'.

W  zamian za naftę m iały nadejść od szeregu 
miesięcy zapowiadane z Czech sławne t. zw. 
MSrsery —  owe 30.5 cm. moździerze fabryki 
Skody, które miały doKonać zdobycia Lwowa. 
Most w  Sator-Alja-Ujhely, który był zniszc^o- 
nny, został ogromnym nakładem pracy i kosz
tów naprawiony po stronie węgierskiej. Ku 
Samborowi, na torze przez Sianki porobiono 
już wszelkie przygotowania, aby te straszne na
rzędzia do niszczenia polskości'na dzień 25 ma
ja  br. przeprowadzić. Rusini ze swoimi sprzy- 
mieirzeńcaini przerachownli się w swoich kilko
ro iesięcznych obliczeniach bo dzień transpor
tu, 25 maja br., zastał już zupełnie odmienną 
sytuacyę. Moździerze te muszą tam za Karpa
tami w  rękach Czechów czekać innych czasów.

Prądy, dążące do wszczęcia większego ruchu 
bolszewickiego w Galicyi, przeszczepienia go z 
rdzennej Ukrainy, nurtowały bezustannie i zma 
gały się w Stanisławowie. Liczono się jednak 
7. ententą, zwłaszcza, gdy dr Bazyli Panejko za 
3 miliony kupił „Petit Parisien", nie chciano 
popsuć świeżo nawiązanych stosunków. Pyta
nie, czy

ŁĄCZYĆ SIĘ OTWARCIE Z BOLSZEWIKAMI, 
CZY NIE,

i sporządzano mcc druków agitacyjnych. W  
Zbarażczyźnie i w 'f/irropotokłem rozpoczęto 
jiuż furami broszury dumki bolszewickie n »>  
wozić, na co rząd potoki musi zwrócić teraz ba
czną uwagę, gdyż okniicc przez Ukraińców

wizrnu agitacyjnie zu- 
' ipohiegawcza korutr-

są już do wybuch'.’, 
pełnie przy goto w 
akcya tu konioeziu!.
_ Rząd tylko toiiniikae przcciwbolszewicki 
Fctlurą cofuł się. z K ijowa do Winnicy, stąd d 
Rówma, a w końcu miał iśc ito Brodów. Boisz* 
w icy tymczasem urządzali mordy na gaiicy; 
skich Ukraińcach, a w  Pioskirowie, wedle urz* 
dow. relacyi, wyrżnęli 6000 żydów. O systemu 
tycznem i pLanowem niszczeniu polskości t 
G a lic ji wschodniej, wiele już się przedostał 
autentycznych wiadomości, jak również e bej 
ustannych mordach ludności p ilsk iej —  to te 
nie będziemy tych faktów na nowo podawać.

Gazecia-rstwo rozwinęło się niepomiernie, ale 
ograniczało się na przedrukach z gazet zagT& 
mężnych. Do wybitniejszych należała rządowa 
„Republika" — rozpowszechniało się „Nowe Ż y 
cie", które później bolszewicy zakupili z Szapo- 
wałem, najwplywowszym za kordonem polity
kiem. W  Stryju wychodził „Striłec" (Strzelec) 
dla żołnierzy, z  redaktorem Erdbergierem.

Za rządów hr. KarołyFego robiono Rusinom 
wszelkie możliwe ustępstwa, W ęgzy w  spółce 
z Niemcami i Czechami dostarczali Rusinom 
broni, am unicji itp.

„Wiener Bamk-Veiein“ przeprowadził transak
cję Rusinom za 25 milionów, które złożone w 
Peszcie, uległy niedawno konfiskacie rządu Beli 
Kuna. W  tych pracach pamaigał w 1’Padze Sla- j 
w inski, skąd  dostarczono razu pewnego 18.000 
par butów dla wojska za ropę.

Na rządcą zagłębia naftowego ustanowione

w 6 częściach, na podstawie dzieła W ikton 
Hugo.

W  „ U C I E S Z E " .

Przyszłe ukształtowanie si 
stosunków polsko-litewskie!

Rozmowa z postem litewskim, p. Szaulisem.

Kraków, 7 czerwca.
Korespondent warszawski paryskiego dzie 

nika „Temps", jak wiadomo z dotychązasowy* 
jego korespondencji, nie zbyt przychylnie nsp 
sobionych dla Polaków, miai rozmowę o prz 
szlem ukształtowaniu się stosunków polsk 
litewskich z p. Szaulisem specjalnym posłe 
litewskim w Warszawie i przywódcą szowir 
stów litewskich. Z tego można było się spodai 
wać korespondencji nieprzychylnej dla Po l 
ków, jednak o. Szaulis wykazał w rc zmowie ji
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kij Adaje Łamało dyplomacyi a za wiele impe 
rjraiifetycznej chciwości, a jego nieuzasadniona 
nienawiść do Polaków *jstą p iia  widocznie oar- 
120 jaskrawo, skoro koiresponnejieya wypadł* 

bardzo niepochlebnie dla... p. Szaulisa. Oto nie
m ów  jej ustępy:

Saaulia nie posiada azerckciej poglądów, 
koiieaałej do urepuluwarńa w ducha pojed
nawczym problematu pcisko-lilewskiego. P. 
Stauiiis chcą, ażeby szanowano jegu nacyona- 
lizm litewski, ale nie umie ani na aohwdą odez* 
•rad od niego, ażeby ..rozumieć y  eteasyfi 
■rrodowa polskie do Wilna."

„„.Wedle niego ponieważ Wlint. było v  -*rze- 
■ziw&ctS Stolicą W. Ks. Litewskiego, ponioważ 
nie modna odbudować Litwy bez jej stolicy hi- 
Moryosnej. Polacy powliisdLy zzezygji uyaó z śe- 
|0 miasta, nawet w razie, gdyby większość jago 
mieszkańców oświadczyła się za Polskę.

„_C 2.yż przynajmniej daje jakieś kompenak 
ejrę Polso 3 a . ten akt zrzeczenia sic? Wcale nie- 
P. Szanlis jest przeciwnikiem wszelkich stypu- 
Wcyi, któreby z góry przywracały unię, jaka 
Istniała m iędzy L itw ę historyczna a Polskę. 
t>u cucę Luwy niepodległej, z Wilnem, jako cto- 
ttoę, mające] wolne ręce do tak*ch kombinacyi

politycznych, je kie się podoba wybrać Jej przy
wódcom. Być może wpadnie w orbitę wpływów 
niemieckich a może w  przyszłości dalszej lub 
bliższej połączy się z kolosem rosyjskim, "posta
w ionym napowiiót na nogi prze® koalicyę? Mo
że nawet to wątle państewko o 5 milionach 
mieszkańców' utworzy most między R u j ą  1 

Niemcami, które powrócą do swojej przyjaźni? 
Otóż z takiemi to perspektywami p. Saauils 
przybył z zamiarem przekonania Warszawy, że 
trzeba, wyrzec, się prelensyi polskich cLc Wilna. 
Czyi żąda, ażeby spelnioi>u czyn międzynarodo
wej filantropii, czy też aby dano się oszukać?1* 

P rzy  ■>' sposobności zauważymy, ze p  Szau- 
lis, który mialongiś polskie nazwisko, aie prze
tłumaczył na litewskie bak jak inni Litw^mani, 
k salałcąc się w Polsce, byl w Krakowieodbywał 
nauki za picnijdze polaną żyl z zaników od 
Polaków, przebywał d laiw y czas n. p. w Wado
wicach, jednam słowem wyriał na przywódcę 
munda litewskiego tylko dzlęid Polazon, ktirty  
w ten sposób z całą świadomością starL się po 
pierać dążności litewskie, nie spodziewając się 
jakie formy one przybiorą właśnie pod. wpły
wem p. Smulisa i jemu. podobnych,-

(Z  jobytu delegacji Jjisko 
Krahćw, 7 czerwca.

Ejl F, Macha, opisuje w barwnych fel- 
Jetonach, zamiaszczoaycn w  „Gazecie
Podhalańskiej", przygody deputacyi

^prato-o-rawskiej w Paryżu. Zajmujący
wycEnfk z tych Mjetonów drukujemy
poniżej.

!*V Paryżu z daiennikamumi bardzo ściśle *3 
■Wiązani fotografowie.

Phwua ta«9' jjaz® są bowiem prawie wc?zyt*t- 
kie LiuAirowaUB. Widzieliśmy naptn&yaład tal'4 
przyjazd Paderewskiego do Paryża, Ledwie wy- 
hmkR z  wagronu, już kolo niego z 30 dziennika- 
IW/, a  prawie tyie mi.ogira..w»v. Aż bo i amiesmię
(wygląda. Kom muszy cu as «w się znów tyle
tycd pamón nie u^M o jr, ale nyło dosyć i tej 
tabawry. Jeden m Jgo cnciai pazeiicytowac, 
Sak. woj .foi^g^oiowc n gazdów z czi i*ką i bez 
raapk I, z iajaą w zenacn r *. w lęce; w
■uzna i bez cnn*u, z iSt Ui.ai.na,> aa. i bez niego, 
kin tych się gazno. « «  .^k . i m u i n o  gniewali. 
Bo któż z nas n.tiiua ie, Si<>... ^ , . rć się loto- 
^.alwwoći A  n> icea ,o  . »,ij iii d r  ioitogiraiii 
to nnai um jed«u iili*} >̂4 Jfijr «bd 3*>.« <s...yny p. Jac- 
MKtowski nas c udaru wał, iły, hycie też to nie- 
któce to iotogiaiy 1 Na gwałt ck. t;ń, aby się 
guadfc-. n dań1 żując w tóznyoii ninieazuj ch sy- 
ł iHWgBcłi i  dokuozaii iei dosyć. Ł  utazcza foto- 
HB&toiww do kina. do dop.eio ńbertuce! i : Iko 
Nią zaśmiej, już kręcił Najbar lziej mś iotogra- 
łow&lj gazdów — iozgi«iewra^ycn. Bo ine gnie- | 
unlibyście się? Jedbśuiy obiad. Prosili, aby i 
przyjść — aie natycnimasL — pon biomą try- 
umf..iną- Sprawa narodowa — więc ,nzda. Pod 
bramą zaczęli py. fotografowre gazdami rzą- 
r«uó; tak stanąć, tak rękę, tak sk»wę trzy mac 
I  L d. AŻ się obaj Zg newou i ZlSbiii \HJ SwOjft- 
«nu. A  te spryciarze władne to chcieli ootąguąc. 
JBo kina to nas dużo razy zdjęto. W Paryżu w 
Igażdem kinie ukazują aktualności tygodnia. 
tMiędzy te nowości tygodniowe w Paryżu do- | 
etała się i nasza delegacya. Ani Piotr, ara vVoj- i

Lwów, 6 czerwca. 
Koraspotbden., wojenny „dnzety Wdeczomej ’ 

.nkkUłM. o coraz potWorufejlzy-ofe mordach haj- 
jdtunaków, dokony wanych jia  b_t„,ronnej ludiio- 
iĆCi polskiej. Koresponde 4  uvJ ptsze:

Ixl daiej posuwają s .j po.^w.o woj&ku, odzy- 
IH ięęC  nasz zagmabiuny x ł JI^,UinCZymi- iiząda- 
*n i ukraińskim* wy niszozo^ ki aj —  tein wię- 
ce j wycbodizi na jaw zbiouan i momów, których 
ąlopuściły się watahy ukralńsłtie w myśl rzu« 
leonego z góry hasta „diizał‘ L acM w '.

W  długiej liście rd^czewiików polskich, kto- 
\my ponieśli śmierć niewinną wdyrut zato, że 
pyii Polakam i —  zanotować należy parę nowych 
nazwisk. W  Firlejowce (powiat ronatyński) 
«A M 0R B 0 W A N 0  PRCEbSżICkA TAMTEJSZE

GO RS. MAŁACSY?J3KIEG0,
.olocjgonego przez lu L . ść zaró a uo polrką, jak i 
emską niezwykłą caciią i szacunkiem. Jak do
w iadu jem y aię od osoby pit y byłej z Tarnopola 

wśród licznych barnao ofiar na wschodnich 
Galicy!

Przygody górali polskich w Paryżu.
•Orawski y nau Sekwaną).
rek, niechętnie cJiodzali na takie przedstawi’* 
ula, ho ich oczy botudy od togo, aie oni się ta 
dosyć wypytywali, czj już ukazywali w  kinie, 
czy uani ładnie wyglądają, 

i>o kina „Gaumont" na placu Glichy wcho
dzi Li gazdowie z pewną pewnością lobie. IZwia* 
ozczi Wojlkowe zachowanie się dało z jego twi_r 
irzy odczytać to oto zuanla: to ja jestem, które
go dzisiaj podziwiać będziecie. Było w uam ki
nie 10.000 ludzi, iuedy się na płótnie ąjęaaał z 
gen. Hallerem rozmawiający Wojtek, obok nie
go zaś głębpko zamyślony Piotr, cało sala gieł- 
cała od iradosnego śmiechu puolicz^ości. „Na 
śiodku sali“ aiedząi —  krzyczeli mektórzj. O- 
braz górali oyl zabawny. Wojtek p. Hallerowi 
cos eneigicŁJiio tłumaczy, Piotr* go czasem na
prawił. Aie ikedy się Wojtek zaczął na płouito 
smuac i ev>.oje ..okopcone1' zęby uka/ywać, sala 
się ogromnie rozbawiła. Koło gazdów siało na 
filmie dużo iudzr, byłem tam i ja  z Houport m. 
aie jestem przekouiany, że z tych 10.000 zaledw ie 
10 zauważyło jeszcuo kogoe oprócz gazdów. 
Tryutu. był wielki! Gozdowie wychodzóL z kl
ną luzpi omienieni. Było to dla nich furmaine 
ha.ożenię życia na niebezpieesenstwo. Bo cala 
publiczność chciała z bliska bohaterów ogiąa- 
iią^. W  podobnym ścioku nie zyczę nikomu być. 
Najbarcaiej snę zaś cisnęły panie i .raczęiy się 
Zuuwu już i  opisu ztuaiue sceny głaskania, ści
skania i całowania gazdów. Ja powiedziałem 
wtedy do Rouporia: „Wip j>ai., drugi ra7i inu- 
stiuty w pot. Łkacn i w serdakach cio Paryża przy - 
jechać Jo ku nam biedakom nikt nie zubłą 
dzii. (A  wvaie uie wiedzieli, i O i  khiądzj.

fe  przedsiawlenia w kinach — bo we wszy
stkich ukazy\.auo naszych górali — rczagitu- 
woiy uaszą sprawę w Pai'yżiu lo  najwyższego 
a.-opują. Jo <w kinie ukazali nie ty iko gazdóv.. 
ale z ja  w ii  -dę na płotuie i następujący napis: 
Dwaj polscy gurcie z Orawy t Spiszą. Przybyli 
prosić ntaiJiancyę, aby ich ziemie z pod jaiz^ 
ma czeskiego wyswobodzono, a przyłączono do 
Polski.

Krwawym szlakiem męczeństwa polskiego.
PADŁ RÓWNIE. Cx‘IA «A  MORDU WI1J1RY

ZE SKAL ATU,
znany ze swej patryotyczuej działaiioosri na 
kresaoh.

W  okropny sposób zomo4*dn^ano w Lipicy 
Doniej (powiat Rohatyn) kr. Ru: tu ćeg c , wiar 
scicieLa tamtejomego majątku. Hr. -lusucai, sta
ruszek, który dawno usuną, się od wszelkiego 
życia publicznego cieszył się ..ielką sympatyą 
włościan tamtejszych i nie dawał w niczem po
wodu do potwornego moidu, jakiego Ua, nim 
dokonano. Wataha ukraińska, splądrowawszy 
zupełnie dwór i spichrze w Lipicy Doinej wy
wlekła hi. Ruaockiego z mieszkania i  zdarłszy 
zeń zupełnie odzienie znęcała się nad nim, 
KAŻĄC MU BIEDŹ DROGĄ, NA i TÓKEJ ROZ* 

CIĄGNIĘTO IO U T Y  NOIr^™T r"7E- 
Starzec znany ze swego kiójkiego wzroku, po
tykał się co chwila i  padaj rozdzierając sobie 
ciało.
MECZCHEGO W  T A L  SliuTYALSLI SPOSÓB, 

i DOBITO KOLBAMI.

Los pouohny goto'., ono wszystkim obywate
lom i Ziemianom polskim, taik, że —  jak w ia
domo —  szukali schronienia w lasach 1 pust
kowiach. W  ten sposób ukrywam się wielu, 
między innymi Ludwik hr. Rej, który podczas 
plądrowania jego palaon w Psarach przez pai\ 
dni błąka* się w szuwarach, nad staw en, rzecz
k i Świrza Jeden z okolicznych obywateli tam* 
lejszyeh pan P. uratował swe życie w  ien spo- 
son, że przez
PÓŁ DNIA SIEDZIAŁ PO SZE-L W  WODZU  

W  TYMŻE STAWTF
Siraszny los grozi dziś wszystkim, którzy zo* 

oiali we wschodnim, cbsa lżonym jćozo»e skra
wku Gaiicyi, N ie naieży więc ta^om^uać i o 
tych obywatelach poiskiob, którzy czekają a 
dnierm każdym w yzw olen ia

OD 6 — 9  CZERWCA 1919.

JASNOWŁOSA TANCERKA
dramat z życia artystki kabaretowej, pełen 
nadzwyczaj interesujących i efektownych 
momentów, oraz „A N IO Ł  P O K O JU ", ko- 
medya z FER>! ANORA v  roli głównej
K IN O  „ O P iE K A “ U L. Z IE L O N A  17.

SALA „SASKA11 — ~ S A lV R A S K A “
W niedzielę fi i v  płontdnziałck i? dorwca ct \i 8 * ieczoc

DW A W IE C Z O R Y
En. p,* polskiej Uat er t:

J U L U  POKORSKIEJ
Bilety wcześniej do nabyciu w nai^arr; Eberta, oiiea 

Sławkowska, Hotel Sa«ki.

Ć Ó T Ó l E S f

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Krśtostwa Galicy 1 i Łcdomuryi 2 WtoikŁsm 

Księstwem Krakowskiem,
FILIA W  FRAKOW IZ.

Rynek 1. 31, róg uL Szewskiej,
óakłou CenualUj we Lwowie, Filie w Drotwy 

by cm, Krośnic, Ekspozytury w Bo^-ysła/. iu  t 
Rzcszowiic. ltopreaentacyfc w  Lublinie i Dąbro
wie Górniczej,

Kapitał Zakładowy 5U,000.000 K.
Rezerwy około 11,000.000 K.
Uakute- Linia wszystkie Uau&akcye bankowe, 

m*uyjmuje wkładki na książeczki oazw^duośuJ 
i lOcauimi bieżącą uskutecznia prze oazy w 
kraju i za granicą na najprzystępniejszych wa
runkach, udziela kredyty kupieckie i  pa*zemv- 
słowe, pizepri/wudzn finamowaftKie przedsię
biorstw przemysłowyca 

Godziny kasowe od 9— 12. 1844

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk-

Roberta 

Wschód słonia 4*18 

Zachód słońca 7*42 

Diug<iśc anla 14‘58 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO;
W oobotę, 7 bm.t ..Wachlarz lady Windermere“ 0< 

Wilde‘a
TEATR  POWSZECHNY:

W soboię 7 bm.: „Piękna Helena11. Wy otęp gości®* 
ny J. BrEozowskiej.

- o  -

lim isf l a l i  s ® »  f i m m  nńrnM
Gen. Haller w ydrł na.^tęjjuiaęy rozkaz: 
„Żołnierze! Doszły mych uszu skargi ze stró 

ny ludności żydowskiej, że żołnierze poiscv od*
, noazą, się do nich w sposób nieodpowiadający 
! męstwu i honorowi żoinierza oolskiego, iak v»" 

przykład, bijąc, znęcając s!ę i raniąc beznron* 
nych, przycizem niszcząc ich mienie! Takie P°*
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6 ‘.ępciwanie jeat niegodne żołnierz polskiego 
śiużącugo świętej sprawie. Wszystkich winnych 
^xześlad< wania jakiejkólwiek ludności będę 
Surowo uazal i Oddawaj pci sąd pclowy.

Żołnierz pwoski powinien odznaczać się aaws 
jze dobrem zachowaniom się, każdemu obywa
telowi piań st w a polskiego, juk.iejkolwiek.by był 
Uiorodowości Lab wyznania, powinien wszędzie 
i zawsze zostawiać po sobie wspomnienia żoł- 
niaroa wielkiej sprawie, ożywionego jedną tyl
ko mysią bustowania Ojczyzny

Rozkaz powyższy przeczytać wszystkim pod
ległym mi oddziałom."

- "—O ....

^essycharst* cJo na papier.
ZRUJNOWANIE DZIENNIKARSTWA!

Z Warszawy donoszą:
Ministerya tutejsze dają na każdym kroku 

dowody teraltu feicho-woscl i traku zrozumienia 
puineb ojjóła. Oto świeży przykUd. Zgłoszrwio 
projekt taryfy celnej, mającej wejść w życie z 
dniem 1 tipca. Ustawa odnośna nakłada na to
wary importowane cła oęhronno- Wysokość cła 
jest niesłychana Np. na ^agon papieru rotacyj
nego nałożono do w wysokości 45C0 lraiek, co 
stanowi 10 procentowo podwyższenie dawnej 
taryiy rosyjskiej, najdroższej w Europie- Jest 
ta cios zadany wydawnictwom pism peryocly- 
aznyefc.

(1.) W  dniu wezcoiajf^ym złożył Kraków osta
tni hołd i p.o&gł »nno pożegnanie wielkiemu ni' 
tyście ś. p-^F1 erdynandowi Feldmanowi, którego 
śmierć tak głębokie wrażenie wywarła niotyl- 
ko w siei-acn ea tystycanycn lecz i wsi'ód szero* 
kiego ogółu, który raiał za wazo sztzeu y podziw 
dla Feklmana-artysty, uznanie i sympatyę dla 
Fel dmanai człowieka,

O godaime 3-ej po południu przed kaplicą po
grzebową na cmentarzu Rakowickim zgrorna- 
da&li się ia  corpore artyści teatru imienia Sto* 
wacklago i teatru powszechnego, wierni druho
wie zmarłego oraz liczne rzeszo publiczności. 
Po egzekwiach odprawionych przez 00. Ber
nardynów i nsaąd kondukt ulicą Kamienną, Diu- 
gą, Basztową zdążając w  stronę teatru im. Sło
wackiego; za rydwanem żalolmym postępowała, 
żona Zm-.-rłogo z nieletnim synkiem oraz naj- 
Mizsza jej rodzina- 

Gdy kondukt zbliżył się do gmachu teatralne- 
go, przed którym cały piotr aż po skmje plant 
zjpe^niouy był już zbitym tłumem publiczności, 
koledzy 6. p. nieodżałowanego Feldmana wy
nieśli na ramionach jruinnę i ustaw Ili ją u 
stóp schouów, wiodących do teatru. Trumnę o- 
krywu.ły wspaniałe wieńce od artystów-kolegów 
krakowskich i miasta Krakowa, nadto dwa 
wieńce przywiezione ] rzez delegatów grona te
atralnego ze Lwowa p. Juliana Dobrzański eg u i 
Henryka, Baatwińakiego od artystów lwowskich 
i Rady miasta Lwowa, z którym Zmarły tak 
ściśle był związany tyloma serdecznymi węz
łami.

Gdy ittnfflkły dźwięki żałobnego iruarazu, Cho* 
pina, od gnanego przez orkiestrę teatralną, z 
mównicy okrytej kirem zabrał głos b. artysta 
itea.tru lwowskiego, długoletni kolegami serde
czny przyjaciel Zmarłe go p. Wysocki i wzruszę- 
nami siłowy nakreśli! zasługi ś. p. F eidmana dla 
teatru polsktego, wyraził żal szczery i niekła
many, jaki pozostawia po sobie ten artysta z 
Bożej łaski i z własnej żełaznej pracy, ozysŁy, 
szlachetny człowiek, najlepszy towarzysz i ko
lega.

bo przemówieniu p. Wysockiego rozległy się 
dźwięki hymnu Beati mortui, odśpiewanego 
prze* chór Towarzystwa operowego, poczem 
zntowdż nieslcją przez kolegów trumnę zlozonc 
w żałobny m rydwanie i orszak pogrzebowy ru
szył pi zez ul. Pawią na dworzec, skąd zwłoki 
przewiezione zostaną do Lw ow a  

W  niedz-alę on. 8=>g~ b. m. odproiwiadzi Lwów  
na wiecony spoczynek swego ukoohanegj ar- 
tT-tę.

C#iftelnłcx1tł „Gońca "  a nu*# fe lie ton potc.

(m-m) Ukazująca się w  odcinku „Gońca" po
wieść fantastyczna „Wśród homunkulusów' bu» 
dzi ogromne zainteresowanie w szerokich kć- 
łach naszych czytelników. Szczególnie ozytel- 
Łceki żywo współczują doli bieunego Filipa, 
zmu izonego żyć w społeczeństwie, które nie zna 
kobiet...

Otrzymaliśmy w  tej kwestyi cały szereg li
stów, z których przytaczamy najbardziej cha
rakterystyczne wyj<ątki:

Jakaś zaciekła feministka urąga aiuiorowi: 
„Św iat bez kobiet!... Czyż można sobie coś po

tworniejszego wyobrazić?... Wszystkie uświadomio
ne zorganizowane kobiety, na całej kuli. ziem* 
skiej powinny zaprotestować przeciw takim an- 
tyjeministycznym wybrykom... Autor, którego 
widać żadna kobieta na świecie nie chciała, nie
chaj się strzeże i spełni słuszne żądanie Filipa, 
bo inaczej będzie m iał do czynienia zc mną!..."

P a s k a r z e  zfc tt£owi z K r ó le s tw a .
Szajka paskarcy z Kongresówni h o n d lu jo  z b o ż e m  na ta rg u  Kieparskim.

Kraków, 7 czerwca.
(T.) Od pewnego już czasu zwracało uwagę 

policyi towarzystwo (wprawdzie nie wzajem
nej adoracyi, ale) wzajemnych paskarskich in
teresów, kióre z Kongresówki zjeżdżało na wę
zach dc Krakowa- Na wozach tych wieziono 
znaczne ilości różnego zboża, aby tutaj handlo
wać niem paskarskim sposobom. Już kilkakro- 
true polłcya na ykargi konsumentów areszto
wała tu i ówdzie „kongresowego" pankrirza bądź 
to za sprzedaż mąki, bądź zboża po niedozwo
lonych cenach.

Podczas wczorajszego targa polic/a urządziła

na Kleparskiem gremialne łowy na paskarzy, 
a rezultat tj ch łowów był niespodziewany. Are
sztowano siedmiu paskarzy i paskarek: Anto
niego Siwka, W iktora Lorenca. Benjaminj Mu- 
lisa, Stanisława Stypulę, Eleonorę Czepie lewę, 
Wincentego Slebonia. Wszyscy są kupcami zbo
żowymi z Kongresówki, r..skarżę sprzedawali 
żyto po 750 do 8u0 koron za metr, jęczmień po 
600 do 650 koron.

Policya skonfiskowała '5 a s  Ir o w zboża, któ
ro umieściła w magazynach

Przeciw pasuarzom wytoczono dochodzenia 
sądowe.

Inna niewiasta widać równie energk ma iry
tuje się:

„Kiedyż nareszcie przestaniecie turęczyć tego 
bk-dr.ego Filipa?! napawać się jego męką i nie
pewnością!... thn story idyoto-profesor jest waat 
aby go razem z niegodziwym autorem nazawsze 
pozostawić wśród homunaulusów — bez ko- 
bietl... Dajcio Filipowi kobietę, albo przestaję 
prenumerować „Gońca" 1"

Jakieś litościwe serce kobiece usiłuje prze: 
mówić dc nas łagodną prośbą:

„Panowie, zechciejcie zrozumieć, że Filip :ie 
może hyc pozbawiony kobiecej diwuci, opieki, 
słodyczy, ogniska domowego... Wszak kob.cta 
wnosi w życie mężazyny caar poezyi... Z) Łajcie 
się naa FiMpeni, on tok żyć nie może, daj :ie mu 
chociaż jedno kochające serce kobiece..."

Łaskawe- czytelniczki! Nie oLawiajcio się! re- 
daktya uic pozwoli zi’obić krzywdy Filipowi. 
Prosimy jednak o trochę cierpliwości!...

N ie  pó jd z iem y  na b letańak . <M p u łW

I ten powrót łódką z Bielan 
I ten Wieczór pełen melancholii 

Dlstze Boy w  jednym ze swych wierszyków.
Nio cieszmy się, — tego roicu nie pojedziemy 

na Bielany ani z Bielan, a  właściwie nie pójdzie 
my m, odpust.

Ojccwio Kamedoli zanolrnęli swe gościnne 
bramy dla „krakowskich pątnćków". Nie będzio 
aifi wódki, ani piwa, —  ani obwarzanków, ani 
„zaicsztangli", ani .fajerwerków", ani kwaśne
go mleka, ani woay sodowej. Nie będzie ani 
łia; inonii ani innej klawej muzyki, ani „polki 
trzęsionki'1, ani „polki w szafliku", cni żadnej 
rzeczy która jego jest. Nie będzie aoni powrotu 
łódką ani okręttem ...chyba tylko drogą bi^ą, 
albo przez SiUiomik. Smućcie się krakowskie 
.Iliady (mowa o prawdziwych;, —  panuje tyfus 
(żeby go cholera!...) — i odpust odwołany, Bę
dzie tylko, — ad libitum, dużo, bardzo dużo wo
dy i to prawdopodobnie z nieba. 7, Cz,

DELKGAT M INISTERSTW A APAO W IkACY i inż. 
Władysław Kucharski, wyjechał wraz z kierowni
kami Wydziałów Sekcyi kiinisterstwa aprowizacy? 
dr Z. W . Bośniakiem i dr M. Langiem, do Lwowa, 
eolein zorganizowania akcyi zaopatrzenia części Ga 

j licyi uwolnionej z pod inwazyi ukraińskiej.
1 UROCZYSTY W IECZÓR KU CZCI GENERAŁA  

HALLERA odbędzie się w sobotę dnia 7 b. m. o g. 9 
wieczór w salach kasyna wojskowego. Wielce arty- 

; styczny program wykonany przez p Wieniawa-Dłu- 
; goszowską, prof. Woianka, chór męski, prof. Wallek- 
; \V ailewskiego, p Anitę riamewską, deklamatorkę, 

jak niemniej -szlachetny cel wieczoru i pomoc dla 
i rwmych i chorych żołnierzy w szpitalach krakow- 
j skich, a przedewszystkiem cnęć złożenia hołdu bo

haterowi z pud Kaniowa zgroinadzi napewco bardzo 
licznie przedstawicielstwo grodu naszego. Biiety do 
nabycia w księgarni Krzyżanowskiego i przy wej- 
^ciu.

W  FRZEJEŻUZIE DO BUKARESZTU. N&SZ kon
sul genera.lny, di’ Maryan Linde, który dotychczas 
był w Buk&"eszcie, wraca w tych dniach “nów do 
Bukaresztu. Dr Linde zatrzyma się przez kilka dni 
w Czeraiowcach dla zorganizowania powrotu na- 
szycn uchodźców z południowej Rosyi, Podola i W o
łynia.

(1) ZIEM NIAKÓW  NIEM A —  JAJA PODROŻAŁY)
Stałą naszą niedolę aprowizacyjną, która jest powo- 

' dam do słusznych lamentów i skarg mieszkańców 
Krakowa, pogarsza w ostatnich czasach zupełny brak 
Ziemniaków. Artykuł ten zniknął bez śiauu, niewia
dome z jakich przyczyn, tak ze sklepów i konsumów 
jakoteż i z placów targowych i nie można go nabyć 
za żadną cenę. Brak ziemniaków wywołuje uzasad
nione zupełnie rozgoryczenie szczególnie wśród u- 
boższych sfer ludności. Ula której stanowią one naj
główniejsze pożywienie. Drugą bolączka aktualną 
jest podrożenie jaj, spowodowane prawdopodobnie 
tem, ze znajdujemy się właśnie Iw porze, w której 
kury się niosą. Mimo to kupcy paskarze (a są nimi 
dziś prawie wszyscy) podnieśli cenę jaj do 80 hal. za 
sztukę. Nieprawdopodobne, a jednaK prawdziwe!

0 PRACĘ L L A  BEZROBOTNYCH Do państwowe
go Urzędu pośrednictwa pracy i opieki nad wychodź
cami w Krakowie zgłosiło się poszukujących pracy: 
1390 mężczyzn i 899 Kobiet, natonpust'^głoszono w ol
nych miejsc 300 dla mężcz zn i 188 dla kobiet. We*,-, 
hec tego, że liczba poszukujących pracy w stosunku 
do wonych miejsc jest kilka razy wi kszą p rz4o  
Urząd apeluje uo pp. pracodawców o zgłaszanie 'wol
nych miejsc osobiście lub pisemnie tut. Urzędowi

(Araków, Podzamcze L 30), który ma do nrri «zcz6* 
nia zarówno niek walifikowajij ch, jak i kwalifiko
wanych pracowników. W  Urzędzie najeży zgl aam ł 
wolne miejsca ula terminatorów, których większa li
czba pragnie poświęcić się* rzemiosłu.

2 TEATRU POW SZEcBUECO. Ze względu nr Zlą- 
lono Świątki, wycieczki z poza Krakowa, grane będi 
na wyrażone z wielu stron życzenia, dwukrotnie t* 
czasie świąt „Dzwony z Corneville‘', mianowicie w; 
nieJzielę popołudniu w poniedziałek wieczór. W tli# 
dziel; wieczorem vy stęp p. Brzozowskiej w po piso* 
v ej jej roli „L iki", w poniedziałek zaś popołudnia 
„Bar. i Kiuimel" z ulubionym prze? dziatwę wystę
pem dzieci w Ił akcie. We wtorek poświąl czł1 a
y hękifa Helena" z p. Brzozowską w partyi tytuł ?w*£

W  n.edzieię 8 czerwca o godz. 3 popoL „Dzwon 
i Cuiaeville".

GAL. 3T0W ARZ. SŁUŻBY PAŃSTW OW EJ w Krę, 
kowie urządzi wiec w dniu 8 b. m. o godz. 3 po poi. 
w sali Sokola krakowskiego.

W ALN E  ZGRt/idAEZENIE ?tow. przemysłowego 
gospodnio szyr.L»xskiego w Krakowi* odbędzie M f 
we środę ur 11 b. m. o godz. i popoł. w sałł Magi
stratu w Kranówie.

F&ZAJriN PAŃSTW O W Y Z M UZYKI W  KRAKO
W IE. Ministerstwo Sztuki i Kultury zezwoląło o f  
utworzenie Komisyi egzaminacyjnej dla państwo
wych egz. z muzyki w Krakowie. Kandydaci winni 
zgłosić należycie zaopatrzone dokumentami podania 
d j dnia 15 b. m. pod adr. lćomisyj egz dla egz. pań
stwowych z muzyki, ui. św Anny 1. 2, Kraków (In
stytut ^muzyczny). Lotnych informacyi adz.ela co, 
dziennie między 12- -1 w poh p. K to a Czo-p-Umlatt- 
fpwa w kancelaryi Instytutu muz. (ul. św. Anny h

W YCIECZKA NAUCZYCIELI z  W IL N A  W  KRA  
KOWIE. Dnia 11 brn. przyjeżdża do Krakowa wycia- 
czlie 80 nauczycieli Polaków z W iln a  Ceian (, j )G  
wienia »zczegoióv pi-zyjęcia zaprasza V. notoT. S. tu 
na posiedzenie, które odbędzie się pląsu Szczepan* 
skim 1. 7, I p. d_,iś w sobotę o godz. 7 wieczór. Dpro* 
sza sie wszystkie inslytucye ośiviatowe o przysianię 
deli ga tów.

TliZY POPISY UCZN IÓ W  INSTYTUTU MUZTC2, 
NEGO odbędą się w dniach 11 (środa), 12 (czwartek)! 
i 13 (piątek) b. m. w sali Saskiej. Bilety tło nabycdal 
wcześniej w księgarni K. Lbertanprzy ul. Sławkow
skiej (Hotel Saski) po K 3.30 i 2x0.

ZJAZD DROGISToW  POLSKICJ W  W A IR D m  
WI E Bada drogistowska, jako mandataryusz II Zjaz
du Lio*istów Polskich zwołuje do Warszawy IU-e| 
Zjazd Drogi?ió,v Polskich na dnie 15, 16 i 17 sierp
nia b. v. - Biuro Zjaulu mieści się w lokalu Dru
gi sto w Polskich w Warszawie, Złota 58 m. 3.

(T) KONFISKATA PIERNIKÓW . Wczoraj . policy* 
przytrzymała niejaką Ludwikę Grzywacz, przekup
kę, która w towarzystwie wyrostków sprzedawała 
po domach ciastka i bułki po paskarskich cenach. 
P-r ze kupce odebrano towar.

(T) KONFISKATA ZBOŻA. Pi~z3dwczomj ii łk jre  
zarządziła rewizyę u kilku sklepikarzy, któnsy trud
nili się paskiem zbożowym. Na placu Szczepańskim 
skonfiskowano wielką ilość zboża u przekupek, joli 
również mąkę i kaszę. Za paskarstwo zbozem are
sztowano liermu^a Kriegeru przy ul. Krótkiej.

(T ) CZY SAMOBÓJSTWO? Ośmn itojetnif Zofia 
B. wydaliła się z domu przed kilku dmami w  nie
wiadomym kierunku i dotąd nie wróciła. OnegdaJ 
znaleziono nad W isłą jej suknie i buciki. Jest mo
żliwość samobó.siwa,

(T ) NAPAD  SZAŁU W  KOŚCIELE UAR YAC K H L  
Wczoraj podczas rannego nabożeństwa w koó^ele  
Panny Maryi jakaś wieśniaczka z okolic Krakowa, 
dostała nagle napadu szału. Kobieta ta klęczała na 
stopniach ołtarza, przed którym odprawiano masą 
św. Nagle poczęła aa głos liczyć do czterdziestu i ta 
tak głośno, że zagłuszyła nawet grające- orgi .ny. Ko
ścielnego, który chciał ją wyprowadzić z „eścioła, 
pobiła dotkliwie. Wreszcie przy pomocy kilku siD 
nych mężczyzn, zdołano ją wyprowadzić i udzielić 
pomocy lekarskiej.

(T ) W YPADEK  W  SUKIENNICACH. Józel Scho- 
mamie: 1. 2G, kupiec ze Sukiennic, został iderzon» 
przez nieznanego żołnierza w głowę i'doznaj ran,® 
nu głowie. Po opatrzeniu odwieziono go do domu.

(T) PRuEBITY BANDYTA. Teodor Laska, stola**, 
a zarazem znany bandyta, został w bójce przebity; 
nożem przez Maryaua Jagosińskiego. Po opatrzeniu 
odstawiono go do aresztów policyjnych.

(T) Z PO G O tdIM S. Onegdaj został przejeciiuny 
przez fiaara 10-letni chłopiec nieznanego naz'viska, 
który doznał przyiem wstrząsu mózgu. Wezwane Po- 
golouie odwiozło go' w stanie groźnym do szpitala*

(T) OTF.UC1F. Wczoraj usi!ow’ala się struć Cecy
lia Uannszkaiva, sblżąca, 1. 20 z Podgórza. Wypiła 
fssocikę' belladony. Pogotowe po zastosowaniu 
śrouków,zaradczych .odwiozło ją do szpitala.;

(T ) P0KŁÓ7Y NOŻEM. yWfczoraj wezwano Pogoto
wie do Tadcifcza Dudreka, pomocnika murarskiego, 
który w sprzeczce z pewnym  majstrem tego co on 
fachu, został pokłóty nożem.
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Salin a  p raw a  m n io iszości 
tiara^owych i wyznaniowych*

D a ls z y  d « g  d y s k u s ji  r c ln e i.
Warszawa (PAT ). Na wczoraj szem posiedze- 

rra  Sejmu poseł Krępa wniósł interpelacyę w 
sprawie rozruchów w  Gałicyi środkowej, w  po
wiatach Ko lbuszcwskim, Rzeszowskim i in
nych.

Sejm przystąpił do obrad 
NAD S P R A W Ą  W YPUSZCZENIA PRZEZ POL
SKA KRAJOW A KAS? POŻYCZKOWĄ DAL
SZYCH 600 MILIONÓW MAREK POLSKICH.

Sprawozdawca komisyi, Godek, im ieniem ko~ 
m isyi wyraża zdanie, że dalej na tej drodze iść 
stię nie powinno. Oświadcza, że należy dążyć 
do najrychlejszego przedłożenia Sejmowi ustaw 
podatkowych i udoskonalenia aparatu admini- 
s trący i, ahy z Log a tego naszego kraju wpływ a
ły  większe dochody na cele państwowe. Obecnie 
jednakże Sejm powinien uwzględnić ciężkie po 
łożenie skarbu.

Minister skarbu Karpiński powiada, że suma 
609 milionów marek jest istotnie duża, ale w 
porównaniu z tymi m iliardami, które wypu
szczają wszystkie imstytucye emisyjne, z w yjąt
kiem angielskich, jest przecież znikoma. Rząd. 
musi czekać na rozwiązanie zagadnienia, jaJdrn 
torem pójdzie nasze życie gospodarcze, bo od 
tego zależy jego polityka skarbowa. Czy mamy 
iść, jak dotąd, drogą upaństwowienia, czy też 
mamy na oścież otworzyć drzwi przedsiębior
czości prywatnej. Minister nie przemawia am 
za *ym, ani za owym systemem, stwierdza tylko 
fakt, że przejmowanie przedsiębiorstw w ręce 
rządu sprowadza dla skarbu tylko wiele uciąż
liwości. Wniosek obecny nie mówi wrcale o no
wym  kredycie dla państwa, tylko o rozszerze
niu prawa emisyi dla kasy pożyczkowej.

Po przemowie posła Biamanda, który nie za
patruje się nu stan rzeczy tak pesymistycznie, 
jak minister, lecz stwierdza, że Sejm i rząd nie 
są bez winy w sprawie nadmiaru banknotów, 
Sejm w glosowan*u uchwalił w myśl wniosku 
kttjnisyi, zezwolić polskiej Kasie Pożyc-kowoj 
ttz wypuszczenie dalszych S99 milionów marek 
łfólśkich.

Sprawa roba.
Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi nad 

sprawą rolną.
Poseł Witos oświadcza imieniem swego stron

nictwa, że przeprowadzenie reformy agrarnej 
uważa za główny postulat, od którego ani na 
krok nie odstąpi. Jeżelil chcemy przeprowadzić 
reformę agrarną, to dl a togo, że wymaga tego 
wzgląd narodowy, społeczny 1 ekonomiczny. 
Państwo polskie może być w  przyszłości jedy
nie na ludzie odbudowane. Jeżeli lud ma być 
tym stanem, na którego barkach spoczną naj
większe ciężary, to musimy uczynić wszystką 
aby stan ten był tak ufundowany, iżby zdołał 
udźwignąć te ciężary. Żyw ioł ludowy dał dowo
dy swojej siły i  odporności wobec wrogów i dla
tego chcemy tym żywiołem obsadzić ziemie 
polskie. Znaleźli się tacy, którzy dzisiaj Sejm, 
iiiby to chłopski, chociaż on chłopslńm nie jest, 
os trzega j przed ek sne-ymentam i . My — po- 

' wiada mówca —  nie chcemy stwarzać nowych, 
przywilejów dla nikogo, ale też nie pozostawi
my przy starych przywilejach nikogo. Spodzie
wamy się w naszych usiłowaniach sukursu ze 
strony panów kolegów z Poznańskiego, którzy 
u siebie w domu prowadzili gorącą walkę o ka
żdą piędź ziemi przeciw Niemcom, pozostawili
śmy w projekcie maksimum posiadania, bo 
oam chodzi o rcionnę rzeczywistą, a nie teore
tyczną. Stoimy też na stanowisku upaństwo
wienia iasów.

Mówca w końcu reflektuje na wczorajsze w y
wody księdza arcybiskupa Teodorowicza i po
wiada: Lud polski jest na tyle wierzący, że nic 
dopuści nigdy, aby duchowieństwo mogio zna
leźć się w niedostatku. Stronnictwo ludowe 
stoi na stanowisku, że Sejm jest suwerenny i 
io tego, co stanowi majątek narodowy, jemu 
jedynie przysługuje p^awo, — a majątek naro
dowy stanowi wszystko, co jc3t na terenie pań- J 
stwa polskiego. Nie mówimy o grabieży, my 
ćobie te ziemie legalnie weźmtomy. Propozycye 
ministra rolnictwa uważa mówca za połowi
czne.

Poseł Dreszer powiada, że dzielnicę poznań
ską przedstawione tutaj jako tę, której sprawa 
rolna jąk gdyby nie istniała. Pc pełniono błąd 
w  cHrio, e'iyć niewiadome, c/y jife jutro lub

pojutrze ta kwestya nie da się odczuć. Z erwi- 
lą, gdy ziemie zaboru pruskiego rdcięte będą 
od Niemiec, fala emigracyjna powróci z West
falii do kraju i osaze się, że zawcztśnie wyłą
czano Poznańskie z tej rachuby. Także samo 
uruchomienie przemysłu nie uwolni nas od 
prze>udn.;euia wsi.

Nasze stronnictwo —  powiada mew ca — stoi 
na stanowisku wolnego dowozu do kraju i jest 
przeciwne wszelkim  cłom protekcyjnym. Poję
cie Tolski, jako spichlerza Europy, należy już 
do przeszłości. Polska musi iść w kierunku go
spodarki hodowlanej, ogrodniczej, w  kierunku 
gospodarstwa mlecznego, co do z^oża zaś bę
dziemy musieli liczyć na dowóz z zagranicy. 
Między lewicą a prawicą właściwie nie istnieje 
żadna różnica zasadnicza. Różnica tkw i tylko 
w taktyce, bo lewica pragnie przeprowadzić re
formę" w okresie Lirótazym, p/a w ica zaś pragnie 
dokonać tego w  okresie dłuższym. Nie mówio
no nic o k os z tar n reformy romej, a w ięc pań
stwo będzie musiało (interes ten sfinansować. 
Kosz la te wyniosą około 20 miliardów. Będzie
my mieli eznisyę wielu miliardów, a ziemiań- 
stwo oczywiście musi te papiery rzucić na ry
nek i faktycznie d , którzy mają dostać odszko
dowanie, ci zcztaną ograbieni. Wszelkie oblicze
nia wykazują, ie  około 1 milion lodzin, to jest 
około 5 milionów dusz zostanie bez ziemi, to 
znaczy, że w przeciągu 5 lat my albo nasi na
stępcy w tej Izbie będą m ieli nóż na gardle, bę
dą musieli stworzyć przemysł, skoro program 
ludowców i prawicy zadowolić nas nie może, 
bo obok waa posiada i sprzeczności, to przyjąć 
musimy tylko program socyalistyczny. Pan 
minister rolnictwa i par W itos zaszczycili nas 
mianem ideowców. Socyalizm, nie krępując in
dywidualności, pozwala produkeyi przejawiać 
się we wszystkich forma/n, jakicn indywidual
ność ludzka potrzebuje. Program  nasz socyaly 
styczny uważamy za najlogiczniejszy. Po zaję
ciu latłfundyów i folwarków należy się zająć 
kwestyą przemysłu. Potrzeba wskazać światu, 
że ta Polska może byc krajem  przemysłowym. 
że to, co jest podstawą pa-zamysłu, to jest robo
tnik, że ten robotnik w Polsce jest. Oto są za
gadnienia, które nasz program załatwfia naj
lepiej. Obowiązkiem naszym jest dbać o to, aby 
rewolucya agraana przyszła w majestacie pra
wa, a nie przez opór. Nieci) tej sprawy nie opó
źniają panowie z prawicy, bo jeżeli by ta rzecz 
została złam ana,. to oświadczy się przeciwko 
temu nie tylko wieś, ale i miasto, bo robotnik, 
tak samo odczuje boleśnie niezałatwienie tej 
sprawy, jak i chłop. Stoimy także przed pyta- ! 
niem kończy mówca —  czy bęuzie kataklizm, 
czy nie? Jeże'1 o nasz obóz chodzi, to my po
godnie czekamy, a decyzja, łamiącęa przyw i
leje i wpływy polityczne pewnych grup, przygo
tuje okres, w  którym na arenę1 wejdziemy my.

Poseł Góralski: Od dobrej reiorm y zależy
nasz kredyt za granicą i trwałość naszego so
juszu z zagranicą., baz którego ipy bylibyśmy 
za słabi. 1’ow ‘nniśiny przeprowadzić tę refor
mę w  drodze wspólnego porozumienia i jedno
głośnie. Jestem za wywłaszczeniem, ale za mą- 
drem, nie takieni, któreby wywróciło nasze pań
stwo. Bo nie sztuka dać ziemię, ale potrzeba 
dać i zapomogę, a gdzież m y weźmiemy te 10 
m iliardów. Stronnictwo mówmy, jest za tern, aby 
po wyczerpaniu dóbr państwowych, donacyj- 
nych i  poduchownych, oraz dobrowolnie ofiaro
wanych na sprzedaż wywłaszczyć inne prywa
tne majątki za odpuwfedniem wynagrodzeniem, 
corocznie przynajmniej £00 tysięcy morgów. Za
cząć należy od większych majątków, źle gospo- 
darowanych i dzierżawionych, a przed parceia- 
cyą należy ziemię osuszyć i drenować. Uchwa
lić powinniśmy reformę jednomyślnie, a  nie 

większością dwóch czy trzech głosów. Bo to 
całego kraju nie zadowolą.

Na tem rozprawę rolną przerwano.
Marszałek odczytał list, nadeszły od konnsa- 

ryatu naczelnej Rady ludo wej w Poznaniu, w zy
wający Sejm, aby jak najrychlej obmyślił po
moc dla znękanej wojną ludności oswobodzo
nych kresów wschodnich i Poznańskiego. Komi- 
saryat w  miarę sił i możności przyczyni się do 
niesienia tej pc-niocy. Marszalek oświadcza., że 
ta oferta jest bardzo cenna, ale przeprowadzić 
tą rzecz może tylko rząd i dlatego marszałek 

j odda to pismo przedstawicielondTrządu z prośbą 
' o najszybsze fe.jecie sin tą sprawą."

Następnie marszałek odczytał następujący 
wniosek nagły posłów7 związku lućLowo-narodo- 
wego i polskiego Zjednoczenia ludowego
w sprawie narzuceni? Poisce przez 
konferencyę pokojową kontroli mię
dzynarodowej nad prawami mniej
szości narodowycn i wyznaniowych.

Wniosek opiewa:
Wobec wiadomości, że delegacya polska na 

kongresie m iała otrzymać od mocarstw pro
jekt traktatu Poiski ze sprzymierzeńcami v. 
sprawie zabezpieczenia praw mniejszości na 
lodowych i w y zna nitowych w Polsce, jako v.r 
państwie n owopowstałem w  myśl artykułu 
93 traktatu z Niemcami W ysoki Sejm raczy 
uchwalić:

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej stwierdza, 
ze Polska nie jest państwem ntwem ale Jed- 
nem z najstarszych państw w Europie, pum  
dająeem nieprzerwaną tradycyę wolności i 
sprawiedliwości, Rzeczpospolita polska nigdy 
żadnego narodu nie uciskała, żadnych zabo
rów nie czyniła, żadnych prześlaóuwań reli
gijnych nie podejmowała, tradycya ta jest 
kategorycznie od samego początku wyrażoną 
wolą obecnego Sejmu ustawodawczego daniu x 
mniejsi ościom narodowym i wsrystkim wy< 
znaniem pełni praw i gwarancyę swobodnego 
rozwoju w  Polsce. Dostateczne zabezpieczenie 
praw tych mniejszości zgodne ze szlachetnemi 
zasadami lig i noraciev^, dla Polski nie są no
we, ale stanowią odwieczną podstawę caiej 
jej polityki zewnętrznej i  wewnętrznej. Sejm 
Rzeczypospolitej stwierdza, że mniejszości na
rodowe i wyznaniowe będą zawsze korzysta
ły w Folsce z całkowitej wolności i z wszyst
kich praw, " łóre im przysługują i przysługi
wać nndą w szlachetnych demoicracyach za- 
chodu, które Polska wyprzedziła nieraz, pod 
względem równouprawnienia wyznań i naro
dowości. Natomiast Sejm Rzeczypospolitej O- 
świadcza, że artykuł 93 traktatu z Niemcami, 
który narzuca Polsce międzynarodową kontrolę 
zależności od międzynarodowych zobcwiązar. 
w sprawie słusznych i zawsze w Polsce uzna
wanych praw mniejszości został przez cały 
naród polski odczuty jako bolesne uszem inte
rnę praw suwerennych Rzeczypospolitej i do
wód niczem nie umotywowanego braku -aa- 
lania ze strony mocarstw sprzymierzonych. 
Sejm wyraża przekonanie, że sprzymierzeńcy 
uznaję krzywdę oropozycyą tą Pois-cc wyrzfp 
dzoną i że artykuł ten ulegnie zmianie.
Nagłość i sam wniosek przyjęto bez dyskusjn 

jednomyślnie.
Marszalek oznacza następne posiedzenie Sej

mu na. czwerteji dnia 12 bm. godz. 4 po poł.
Przy ustalaniu porządku dziennego poseł 

Osiecki wnosi, aby zamiast pierwszego czytam * 
etapu jako ostatni punkt była umieszczona dal
sza rozprawa nad reiormą rolną. W  glosowaniu 
wnfcsek ten przyjęto 109 glosami przeciw 102.

Marszałek zamknąt posiedzenie życząc posłom 
Wesołych Świąt.

, Wilson o szatańskiej robocie Niemców.
1 Warszawa. (M) (Telef j  „Kuryer Polski" otroy- 
1 mai sensacyjną depeszę z Paryża, kiórej d o s ło  
i wny tekst ki’zmi: W  rozmowie prywatnej po*
i wiedział prezydent W ilson: Przyznaje, że wa- 
| ranki pokojowe są dla Niemców bardzo ciężkie, 

o tyle ciężkie, że uważają oni nas za nielito.1- 
, ściwych. Wystar cza jednakże ̂ zwiedzić prowin- 
j eye francuskie, które były okupowane przez 
! Niemców, ich szatańską robotę niszczycielską, 

•aby się przekonać, że w „rank i pokojowe są 
i względne i podyktowane zostały nie w formU 
! zemsty, lecz jedynie chęcią odszkodowania i 

uniemożliwienia na przyszłość takiego barba
rzyństwa.

Przedstawiciele entsuty w  Paryżu.
Warszawa. (M) (Telef.) Do Gałicyi wschodniej 

uraz z komisyą, w  której wezmą udział także 
przedstawiciele ententy pojadą i dziennikarze. 
Wśród tych będą reprezentowani i dziennikarze 
zagraniczni, szczególnie przodstawiciele n ra f" 
amerykańskiej i angielskiej. Podróż tę organi
zuje ministerstwo spiraw zagranicznych.

i i i i r a i i i S i p o i i ś E
Warszaw c. (M) (Telef.) Za źróćia w iarygod

nego zapewniają, że dnia 28 maja nastąpiła w 
.Paryżu w y d a n a  net, na mcoy których Czechy
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1 Pi»is ka wzajemnie uznały swoją niepodlt głość
I suwerenność. Ułatw i to w znacznej mierze 
powodzenie rokowań ps>lsko«czeskick.
i— — a— i i i a i —  rirr iiwwwMw w wsewwM WHtOWWPas w s ^ * 11*

Bliskls ustąpienie min. Hąci 
i Minkiewicza.

. iWaiszawa. (M) (Tciei.) Dzienniki potwierdza
ją dziś sygnalizowaną pracz naszego korespon* 
denta wiadomość o błisk'em ustąpieniu m ini
stra Rąei i Minkiewicza. Jak słychać toczą się 
rokowania nad ustaleniem kandydatur na sta- 
now-ako naczelne puzy Uiłicy Zgody i Żórawiej. 
Ostatecznej cłecyzyi nie należy jednak oczekiwać 
przód powrotem prezydenta ministrów Pade- 
perwisidego z Paryża.

Żicta szabśa honorowa dla gen.
Iwaszkiewicza

Lwów. (PA T ) Komitet obywatelski, utworzony 
gg przeda taw i cieli reprezeaiiacyi miasta Lwowa, 
Komitetu obrony niarauowej, m iejskiej straży 
cby^^ielsk iej, koła literacko-art t ycznego i cn- 
jt^o  szeregu stów arzwsaeń, uchwalił urządzić w  
n&eJudclę najbliższą S bm. wielką, mamifestacyę 
d lł ucz czerń a g>an. Iwiaszki&Mcsza. Przed połu
dniem odprawioną będzie msza połowa. Potem 
będą przemawiali reprezentanci poszczególnych 
arganiziircyi. W  darze od u» wołK^dzonegu Lwowa 
wręczoną Łostamie gen. IwasEkiewiczowi na pa
miątką złe la raafela honorowa. Uroczystość za - 
kończy defilada- członków straży obywatelskiej 
Nw. tę uroczystość zaproszono także posłów sej- 
miowrch w Wtarszaiwie.I— ąafci— i—■— —m————a—wa— igggggSg£gggggBBg

Antypolska ancya w Ameryce.
Warszawa, (id' (Telef.) Ze 3trony Polaków 

amerykaiiski "h komunikują, ie  ukcya antL 
polss,, w sterach nieżyczliwych nam wzroaLa 
w StanacL Zjetiiioamnych do niesłychanych 
rtku-oisw. Polacy % b. zaboru pruskiego nie 
mogą akcyi tej skutecznie przeciwdziałać, po
nieważ dotydhcaaei nie um przedstawidelstwa 
dyplomatycznego polskiego w Ameryce.

Pogłoska o dymisyl ambr. aoiegacyi pokojowej.
Waztaraws. (M) (Telef.) Litewskie Biuro praso

we donosi x Paryża, *e dziewięciu człoukow a- 
mery tumskie] dslegacyi pokojowej podało się
Co dymisji. Sfery dyplomatyczne ententy w 
Warszawie oświadczyły waszemu koresponden
towi, że c 3akco« tym nie otrzymały żadnych 
wfiadomoscl.
■u i .  1 ~

Król rumuóski o Polsce.
Wazsz&wa. (JM) (Telef.) Ministerstwo spraw za

granicznych informuje, że polski attache w oj
skowy w  Bukareszcie pułkownik Rtspaldiua był 
w pierw* łych dniach ma:a przyjęty na posiu 
chuniu u kj ula rumuński igo, a następnie także 
u następcy Lronu. Podczas audyencyi u króla, 
krói i królowa wystosowali b&cdaa życzliwe sło
wa do attache, w ypytvwałi się o stosunki w  Pol
sce i wyrazili gorącą chęć osiągnięcia Wspólne] 
granicy polsko-rumuńskiej.

Zajścia w Kolonii.
Warszawa. (M) (Telef.) Z Paryża teleraJują, że 

wśród żołnierzy oddziałów stojących nad Renem 
daje filę zauważyć zmaioane zdenerwowanie z po
wodu zwłoki w podpisaniu warunków pokojo
wych pnae® Niemców. Stosunek żołnierzy fran
cuskich do ludności miejscowej z tego powodu 
znacmiie się pog, -rszył. Wyższe francuskie do- 
iwodztwo wojskowe otrzymało domiejaenia o za j
ściach. Między inne mi przyszło do zrjść niędry  
ludnością a wojskiem w Kolonii, w czasie któ
rych żołnierze poturbowali kilku Niemców, któ
rych musiano przewieźć do szpitala.

W ęgrzy atakują Czechów bez przerwy,
Praga. (PA T ) Czeskie biuro prasowe donosi: 

Biuro prasowe obrony narodowej komunikuje: 
Nieprzyjaciel ponowił kwoje ataki. Poa Komar- 
mem bronią się nasze oddziały zacięcie Węgier
ski „Monitor", który jawił się na Dnia u. zbom
bardował miasto. W  dolinie Gran u pancerny 
pociąg madziarski zbombardował miasto Ostrzy- 
choń i B&nede.k. Zaoięte walki odbywają ąię na 
południe od rzeki Datwy, Międizy rzekami Ipol 
i Rima, wykonała jedna brygado, czeska skute
czny atak w  kierunku południowym.

Dotkliwe straty ekonomiczne Czechów.
Praga. (W ) (Tel. wk) „Narodni L isty" zamie

szcza spraro o/danie pewnej osonisiości, przyby
łej ze Słowacz; zny, o położeniu. Czesi ponieśli 
dotkliwe straty ekonomiczno. Uległo zniszczę* 
niu wiele fabryk, — w zę©s Węgrów dostatj się 
trzy wielkie fabryki cukru: Frzabszów, Szura
ny x Orosacze. Węgrzy zajęli tez wielkie masy 
ko ii i bydła, Pola zasiane zo3tały zupełnie zni
szczone. Jak inne pisma donoszą, na frent sło
wacki nadeszły oddziały SenegaLczyków. Pize- 
noszer owali cni już przez Pre».iiUTt| i biorą już 
udział w walkach.

Cenzura wojskowa v/ Czechach.
Praga, (W ) (Tei. wł.) „Gzeskta Słowo" donosi 

że minister Sv©La oświadczył, że ze względu 
na wypadki na Słwaezyźnie, oraz na ruchy 
wojsk czeskich, musi być zaprowadzona renzu-
ia. Również będzie ograniczona wolność zgro
madzeń Jak inne dzienniki donoszą, przeszło 
wczoraj przed budynkiem rou,akcyjnym „Pi:ava 
lidu" do burzliwej manifestacyi tłumów', które 
edprowedztły na dworzec kolejowy transport 
Sonolńw ___________ _____ _

Clemenceau ustąpi?
Wiedeń (W .) (Tel. w?.) Z Paryża nadchodzą 

ninpotwiertlzane pogłoski, że sytuocya politycz
na zmieniła się na niekorzyść raądu Clemenceau. 
Partye większości Izby oznaczają dotyer czaso
we wypada! w Su Gemrauiue, jako komedyę i są 
z tego powodu, joikiuteż z powodu strejitu gene
ralnego, który przybrał bardzo poważne rozmia
ry, oburzone na rządy Clemenceau Clemenceau 
nie robi tajemnicy co do swego ustąpienia, po
dając zia powód, iż jest znużony.

« . . .  m M M B ) .
Kraków, 7 czeu-wca. 

Paryski „Temps" zamieszcza ciekawy arty
kuł, dający obraz obecnej mani’ t» j. ogólnego
syndykalizowŁuia się.

Oto pm artystach dramatycznych przyszła ko
lej na uusoratorów pdain humorystycznych, któ
rzy ogarnięci rżałem syndyka 'izmu, płoną o- 
cnolą przyłączenia się do ogólnego zwiiązku pra
cy. A  więc i śmiech pragnie nułożyć sobm wię
zy, ustanowić dla siebie granice, być posłusznym 
przymusowi, stać się rżemioełem na wzór in
nych; każdy wybuch o miechu mu być taksowa
ny wedle istotnej jego warco&eL Humor, dow
cip, kalambur, te,*co bTancuz nazywa „ie coq-a 
] ‘ane“, stai'ą się towarem, sprzedawanym po 
pewnej określonej cenie.

I tak stopniowo zacieśnia się Koło zawodów, 
w kiórycn człowiek mógł dotąd swobodnie, bez 
troski l-ozwijać swą pomysłowość i ruchliwość, 
w radośca natcnnl.mia, z chwilową fantazyą. 
Odtąd będzie on podległy całemu kodeksowi 
obowiązków' i przepifó*, jako tecL uzbrojony w 
cały aparat uctaw, które opóźniać będą i udare
mniać jego rozwój. Z wyz>ny polotu, natchnie
nia, ściąga go jakaś twarda, surowa ręka i spro
wadza na płaski, przyziemny teren bytowania.. 
Pospolitość rzemiosła, od której chciano uchro
nić się, uciec za wszelką cenę, dobywa sdę te
raz z dna wszystkich zawodów, wczoraj jeszcze 
najbardziej niezależnych, nieokreślonych, wol
nych, najmniej unormowań/ch 

Odtąd różne poła działalności ludzkiej, które 
do tej pory zdawały sdę bezkresne, otrzymają 
zapory, hamulce, konkretne granice; świado
mość tu będzie twórcy psuła do pewnego sto
pnia jasną radość pracy.

Nawet u tych, którzy od dawna podporząd
k o w u j są pewnym ściśle określonym ograni
czeniom, to unormowanie zawodu nabiera wię
kszej jeszcze dla nich doniosłości. Zmarszc; n;,, 
którą codzienne, mechaniczne zajęcia wyżłobiły 
w ich umyśle, pogłębi się i }»rzeistoczy w wy
datną bruzdę. Od tej pory wszystko to, co nie 
jest ściśle związane z ich drobnymi, małostko
wymi interesami, z ich małym awansem lub 
małym dochodem, nic będzie miało dla nieb ża
dnego znaczenia. Zsyniyka.lizowau.i.e się na

bierze wagi niewzruszonego dogmatu, który 
dnia każdego będzie coraz bardziej wmikai w u- 
myslowość człowieczą. Horyzont myślenia za
miast rozszerzać się, zacieśniałby się u więk
szości ludzi.

Byłyby to izeezy tein bardziej przykre, że w 
ostatnich czasach wyzwalaliśmy się powoli z 
pod tego ucisku Ramy społeczeństwa nabrały 
pewnej — rzec można — giętkości przy końcu 
ostatniego stulecia, powietrze* napływało swo-

bodiuej poprzez zamknięte niegdyś orieomice, 
ludzie z pewną kokieteryą nawet starali się 
przytłumić, zatrzeć wszystko, co „trąciło" na
wykiem zawodowym, bezuzytecznnn, znie
kształcającym niebczp wczme niektóre umysły.

Aby zdać sobie z tago sprawę, wy starczy po
równać okres obecny z epoką na przykład Baf- 
zaca i stwierdzić pierwszorzędną, olbrzymią 
doniosłość i wagę, jakiej nabiera zawóa —  rze
miosło u wszystkich osobistości komedyii ludz
kiej. Jakże są oni przykuci do swej taczki, jak
że urobieni wszyscy na jedną modłę pracowi
tości, jak przystosowani na zawsze do swej 
pracy i wyłącznie do niej tylko! Adwokaci, le
karze, urzędnicy’, oficerowde, przemysłowcy, 
handlarze, rywalizują nawzajem między sobą 
w zapa.e z do by war ia  owej cechy zawodowej, 
która skrzywia ich umysł, parzy pojęcia. Na  
świat patrzą tylko pod pewnym kątem w idze
nia, maniacy — czasami cudowni, — żywe au
tomaty w każdym dziale społecznymi... Czyżby 
tc r_e było ze wszech m iar zgubne, gdybyśmy dą- 
żyii <|p tego jedynie, aby wytwarzać podobne 
maszyny, pozbaw'i o no wszelkiej indywidualno-

tu l i  i  i ( ilw  sm  I
Wiedeń, 6 czerwca.

.m-m) Sąd powiatowy w  dzielnicy Fucnlbaua 
w  W iedn u  lozpatrywał w  tych dniach sprawą 
o złamanie w iary małżeńsKiej, w której głów
ny aatea-yai dowmdowy stanowiła fotografia.

W łaścicielka składu drzewa, Emilia S. windo- 
sia skargę przeciw ,niejakiej Joannie P., która 
m iała utrzymywać stosunek miłosny z mężem 
skarżącej. Pani S. twierdziła, że jej ryv a.llf*. 
odwiedziła dr. mero tnie jej maiżonka w  jogu 

wiedenskiem „jjied-aterre" w  porze gdy „m m k 
nocy zapada" i „św iatła lałaiń  już płoną ć

Jako zaś corpus delicU przedłożyła fotogra
fię, przedstawiającą oskarżoną razem z panem 
S. w  pozie zresztą zupełme przyzwoitej...

Pani Joanna P. nioniła się, twierdząc, że mie
szkanie męża skarżącej odwiedziła w  towarzy
stwie swego własnego męża, a fotografia byłą 
również robiona za jego wiedzą i wolą podczas 
■wspólnej wycieczki do Maiia-Tafori.

Sędzia uwolnił oskarżoną od \/iny i kary, ąj- 
nowiean nie udowodniono jej, żu istotnie pan ^  
był jej kochankiem a przedłożone pracz zazd3v  
sną małżonkę fotografia, nie stanowi zadnegu 
dowodu w.aiułomstwa. Dotychczas bowiem at* 
istnieje żadna ustawa, któraby zabraniała foto- 
gnuiować się z cudzym mężem...

CZESI OBOZUJĄCY w Piekielniku na Orawie mo
ją nowy kłopot. Co noc psuje im jakiś nieznany 
sprawca połączenia telefoniczne, przyczem za każ
dym jazem ginie parę metrów drutu tetefonlczn igo. 
W  ubiogłyn tygodniu jakiś figlarz zerwał druty f 
mieszkanie komendanta połączył % pewną niezbędną 
w każdyn domu komórką. Rano komendant Kręcił 
korajią telefonu długo a bezskutecznie, zanim się ńę 
spostrzeżono, to .vz>\v_a do rozmowy ów apartament.

B_C.il] U jRSśW C \y’ Poroninie zaszedł straszny wy, 
padek zabicia męża przez żonę. Gospodarz Franci
szek Ąrerdula odoawna żył w niezgodzie z żoną Lift* 
leną oraz z jej rodzicami, Janem i Antoniną Guta
mi. W  ostatnim tygodniu spory małżeńskie były co
raz ostrzejsze, wreszcie w czasie kłótni żona uderze
niem siekiery zadała mężowi śmiertelny cios, zaś 
rodzice pomagali motykami. Helenę Niardulowe i 
jej rodziców,, aresztowano.

Dwudziesty p ierw szy num er 
„SARYRA"

z bykiem pruskim, jako ryciną tytułową, ju i
wyszedł!!!... W  tekście znajdują się: lóapitainj
— jak zwykle — Ferdek-socyalik. prorok Ro^
galski, śportsmen Leosz, wulkan na Strombolf,
W ilhelm  i krowa, dysputująca z cielęciem.

♦
* - *

Wszyscy prenumeratorzy „S A T Y R A " otrzy
mają bezpłatnie niezmiernie aktualną broszurą 
Kazim ierza Przerwy-Tetmajera p. t. „O Spdse, 
Orawę ;i Podhale".

Prenumeram • kwartalna 16 K.
Aorts Adminisuracyi: Kraków, ul. Czysta 10.

„Salon Sztuki “
u L  Nr. 4 0 .

(nsprzectw leatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno otiazów  pierwszorzędnych cnl> 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom naL>jv anifc prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya również

SPRZEGAZ Na  SPŁATY.
Teleiaa 2iSd.
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Kwiaty sztuczne
kapelusz !>\ve,dekoracyino, ko- 
ścielue, p'óm, boa, lantazye 
dostarcza Knrtownio i detai- 
liczniu: pracownia artysty
czna i iaoryka Wir.cantyny 
Gorąbi&j, Kiaków, Fioryań- 
ska 13. 1477

Ka„y kontrolne 1598 
przyjmuje do gruntownej na
prawy, Al.irka 25. Jul. Hecker 
i Wł. Keyua spec. mechanicy

Młyn wodny 1670 
kupię lub wydzierżawię. Zgło
szenia pod ,M<ynarz F. S.“ 
Poste-restante, Oświęcim.

Su wagonów dachówki
cementowej razem lub czę
ściowo o ustąpi. Betoniarnla 
Wadowice. 1715

Akuszerka z  W a rszaw y
stawia bańki, przyj i:uje za
mówienia, udziela potad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen
cka 6, n piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1814

J o  sprzedania
w Krośnie parcela budowla
na, dwufrontowa, w pięknem 
i zdrowem położeń"] Bliż- 
szycn wiadomości udzieli - m- 
s_ właścicielka Helena Gru
szecka. 1606

W d ow y, w yk w in tne j,
zupełnie niezależnej, głęboko 
muzyaainej, poszukuje na se
zon do wód. „Wdowiec 36“ 
A-lm. „Gońca". 1835

Pokoik
utrzymanie i wynagrodzenie 
darr schludnej i aczciwej ko
biecie, najchętniej wdowie, 
za prowadzenie gospodarstwa 
domowego. Zgłuszenia z po
daniem adresu przyjmuje \d- 
miniciracya Gońca dla Di. 
„E. A." 1785

P r z y j r *  zaraz
2 chłopców do praktyki ko
walskiej. Podgórzu, Wielicka 
L 6. 1796

Dwa w o zy 1798 
n o w e  są do ipnscdania. P o d 
g ó rze  ni. Wielicka N r.  6.

Oddam chłopca 
z VI gim. do praktyki do ,kl» 
pu korzennego. Przemyśl, Haj- 
dukowa, Tutarska 10. 1828

Młyn
wodny i '.koło 6 morgów po
la w środkowej Galicyi da 
sprzedania. Wiadomość w 
Aómiustracyi „Gońca" pod 
„Młyn". 1694

Bandaża
na przepnkliay pępka, brzu
cha, pachwiny 1 t  p (Jpaski 
na gamach, brzuszne przeciw 
rozmaitym dolegliwościom we 
waęlrzjym, cierpieniach ma
cicy, ODwisłem brzuchom, o- 
oerwaniom ńę, latającej ner
ce i.t, d. M. L. Polaczek, Sam
bor 2. 1829

Która Panna lub Pani 1842 
zawarłaby ślub cy wilny. Ła
skawe zgłoszenia pod „Mło
dy* do Biura ogłoszeń F. 
Stattera, Kraków, Grodzka 13.

Sklep sp ożyw czy 
dobrze prosperujący z powo
du nagłego wyja/.du araz do 
spreedi nia. Wiadomość: Kra
ków, Kazimierza, Wielkiego 
1. 122. 1833

W ynagrodzą owicie
za wyszukanie 2 pokoi z ku
chnią, elcktr. i komfortem. 
Zgłoszenia dla „T. S. J.“ do 
Adm. „Gońca". 1832

Bruneta
poznanego na majówce w K. 
K. proszę p przy bycie do Bo
tanicznego ogrodu dnia 9 go
dzina 6. 1830

Kapelusze damskie
w wielkim wyborze po ce
nach przystępnych. Przerób
ki i odnawianie uskutecznia 
się szybko i starannie. Ma
gazyn mód .Szyk", lloryań- 
ska 45. 1753

Um zaraz M m
w pełnym ruchu w centrum 
Krakowa ewent. z domem. 
Zgłoszenia pod: „Piekarnia" 
do Biura Hopcana i Salomo
nowej w Krakowie. 1837

Inteligentną pznnę
przyjm ą do sklepu korzanno- 
wądiinowego do praktyki za 
dohrem wynagrodzeniom . Z g a 
szenia w sklepie Józei q Isz o w -  

sl i, W olnica 3. 
Zgłoszenia w sklepie Józef 
Olszowski, Wolnica 3. 1836

i D. Mm i H a
P ie rw s z y  K ra jo W y Skład 
W yro b ó w  M ię so yc b , Bu
lio n ó w , K o h Ł o i w , P a s zte 

tó w  i Ł  p.
Kraków, ul. mmwli L l
Czem dla Polaka cinżkie czaty? 
Polak da sobie rade wszędzie! 
Na dobre jadło zawa-e łasy, 
Z pod ziemi grosza wydobędzie 
1 choć go dużo może straci, 
Byleby zjeść — zapłaci!
Na to się Chrabąszcz nie mógł 

[skarżyć 
W  swym małym sklepie na 

[Tomasza, 
Pierożków  z mięsa dał nasma- 

[żyć,
Bc wszak pierożek straw 

[nasza,
Którą iukomie naród cały 
Spożyta jak apecyaiy. 
Potem, że zawaze cześć za- 

[chowił 
Dla gustów z pod swojkuiego 

[nieba
Więc Krupnik P i l i k  skoinbi- 

fnował,
Boć do pierożków zupy trzeba. 
1 tu się spotkał z dobrym 

[tonem,
Z  p ra s  d z iw y m  ju llon sm  I
Bulion pociągnął lepszych goś- 

[ci,
A z nimi podszept —  rzuć tę 

[dziurę 1 —
1 Cbrabąsz.csuległ publiczności 
Rozszerzył działy twe ntei-tóre 
1 na Szczepańskiej, w punk- 

[cie świetnym, 
Dał jeść smakoszom tatnym. 
Dzisiaj szparagi miewa, szynki 
Domowe kiszki i kieib&sy, 
Ser, rnatło, cukry, manda- 

[ryuki.
A różnych "oniarw tanie moay, 
Że gdy w Krakowie jidlr uie 

[ma,
huiisei wa go utrzyma.
Idźcie i spójrzcie, co w wi- 

[trynib
Chrabąszcz wystan ić umie co 

[dnia
Towar tu fala zda się płynie 
Na zgłodzonego dziw przD- 

[chodnia! 
To też kupuje dziś ludzi mro- 

[wie —
1 nanir-i i panowie! 1732

TOMASZ KNOBEL
MAEARZ KRAKOWSKI 

ulica Długa i. 2S.
Tomasz Knobel — wędliny... 
Nie z psa, iecz z wieprzowiny! 
Koń; byk, najlepszej rasy, 
Nie dla Knobia kiełbaĄy;
Nie 7, kota, choć spasiony.
Są jego salcesony,
I nie w lodowej derce 
Ma Knobel... własne serce!

Pamiętam: rok piętnasty, 
Tej wojny, tej przek.ętej, 
Gdy głodem przyciśnięty 
Pod Khoblem ogoniasty 
Tłum stawał już ou świtu 
Po -zczyptę aksamitu 
Do strawy swej codziennej... 
I tłuszcz ten. ten biel cenny 
Środ biednych Knobel dzieli! 
1 krzepił i weselił. 174& 

A równoczfcsine Szwaby 
Do sklepu się wdzierały 
Po kiszhi i po schaby,
Po Knubla towar cały.
Mógł sprzedać własną duszę 
Gdy przyszła zgraja tak«. — 
On nie! — I szeptał: Muszę 
Obdzielić wpierw biedaka i 

Ten drobny rya — tc marka 
Knoblowej pracy skrzętnej...
I winien być pamiętny.
Choć zawiść głośno sarka...

WOSK
żó łty do podłSp 3? kor. ze I kg.

Mn la [Milki „Mar
Pasta do obuwia
lo s łah .4 . firma

Kfofljslaw Irt. Krakaw,
K a rn  t.ic k a  8. is iO  

G łów ny skład farb, pa rtuji I w y 
rób pasty do obawia I posadzki.

Z A K O P A N E
IPensiaiu „M A R Y **4

poleca słoneczne pokoje z pię
knym vi*dokiem (iu góry. 

Kuchr.ia wyborna. (Własna bie
lizna- pożądana ze względów 

hygiedtoziByh. 1839 
Otwarty cały rok.

P u d a J k a  z  p a s t y
płaci 20— 30 ha a sztukę.
Odbiór w każdych ilościach.

Biuro Fabryki cńsiiiicznej 
K ra k ó w , ul. K a rm e lic k a  12, 

I piętro 1782

! -aai co
szewskich do robót damsk. 
i męskich oraz jednego cze
ladnika do naprawy obuwia 
przyjmie zaraz firma Józef 
Dzidek dawniej A. Ma-kfe ivicz 
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

„ C © r s © “
Pralnia óbsm iczna i farbiarnla 

Fr. Sębenka.
Centrala: Kraków. ’  uf. firzegórzseka 31. 

dom własny 
F ilia : ul. Seuastlana 11.

Os iirobj vmk. się robotę w 12 godzinarb.
Gdy masz kurtkę zaplamioną, 

Mości kawalerze,
Daj ją wyprać Bębenkowi,

Bo on świetnie pierze.
Gdy Ci Pani, podczas wojny 

Zrudziała sukienka,
Daj ją, radzę, ufa.bowae 

W  „Corsie" a Bębenka.
A że dzisiaj u młodzieży 

Niezbyt suta lorsa,
Korzystajcież jaknajczęściej 

Z bębenka I „Corsa11.

TA Ś M Y  NIUIANE NA SZNUROWADŁA
(wyrób krajowy polski)

S P R Z E D A J E  H U R T O W N IE
firma 1816

E. OSTASZEWSKI i E. MAYER
gemralne zastępstwu FABRYKI w ŁODZI dla Galicyi 

Kraków, Rynek gł. 5.

FUT.-ŻA
męskie i damskie przerabia i wykonuje po bar
dzo niskich cenach z własnych i dostarczonych 
materyałów. —  Poleca też lisj różnego gatunku.
Adres: Kraków, Strzelecka 11,1 piętro,

drzwi na lewo. 1738

Paśtą terpentynową do obuwia
„ K R A K O W I A K "

I mase do podłóg, w różnych kolorach dostarcza 
fabryka wyrobOw chemicznych

„ K R A K O W I A K *1
Kraków — Podgórze, ulic* Kalwaryjska 27.

W y s yła  ównlai na prowlncyę. 1536

najlepszy barwik do użytku domowego wo wszystkich kolorach. — Zastrzeżony w Mini
sterstwie H andlu  i Przemysłu pod L. 658/608. — Jeneralny zastępca na Gulicye:

BRYKMAN, ŁÓDŹ, ulica Zachodnia L. 41.
Zamówienia uskutecznia się pocztą po eonach fabrycznych.

nemwio

JAKÓE
1731

I W f f l l l i i  l l 1!  9 W V¥VVW VW W VW W W

Fabryka chemiczna położona koło Kraków? 
p o s z u k u j  a i r ^ y n i e r a - i - n e s h a n t k a

z u kończone mi studyami techniki i przynajmniej 2-leinią 
praktyką i 2 si-.y b iu ro w e .

Reflektuje kię jedynie na fsiły pierwszorzędne, polskiej 
narodowości. Zgłoszenia z  podaniem warunków i biegu 
życm należy przesyłać pod . Fabryko X1 do Administra- 

cyi „Gońca". 1831

F a b ry k a  portlanri cementu

B. LiBAN i SKA
1720

w Podgórzu-Bonarce
poleca portland cement najlepszej jakości

Dostawa szybka i staranna.
H. GrfUrtSERd

Parowa stolarnia i labryKa posadzek,
Kreków«Zwierzynlec, 172?

wykonuje wszelkie roboty stolarskie, budowlane, urządzenia 
biurowe, kuchenne, s/korne itp. Wyrabia posadizki dębowe 

i bukowe oraz wszelkiego rodzaju deszczułki i drążai.
w  za k re s  s zc zo tk a rs tw a  w c h o d zę ce .

Konc. zakład elektroteclmiczny „Grenr*
Wykonuje instalacye światła i dzwonków elektrycznych, 
przeniesienia siły ora; wszelkie roboty w ten zakres wcho łżące

Przyjmuje wszelkie reperć cyc

DkrHmijBiffl. m. lataiska. tslefoi i,'iii
Dbałość o zdrowie dzieci

d z i w n e  m a t k i

zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do. 
1781 pielęgnowania skóry.

nie dadzą sie uwieść żadnej 
reklamie — używają tylko: 

Antyr&ptycitnego! Chłonącego wilgoć! 
Gc.s.st jo  wyprze.iia. sporządzonego

P O D  K O N T R O L Ą  L E K A R S K Ą
PUDRU DLA DZIECI „DERMA**

wyroou Lab. „LiEiiM A" v Krakowie (.SL Studnicki i -Dr 
mei. J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryack 

i perfumeryach. Marka I opakowanie zastrzeżona.

Widoki z Tatr!
PiW^r.r rotografie 
3 0 x 4 0  cm., po 
K 77, serya z 1f 
fotografii K 250.

Morskie Oko, Czarny staw, Pcp.adzki siaw, Giewont, Mnich, 
Wołowiec, h. Gąsienicowa, d. Białej wody, Kościelec, Wy 

soka, Szatan i t. d., wysyła 1796

D R O B K E R  - K R i  *OW .
Nie schlebyamy nikomu.

Pragnącym poznać s w o je  „Ja“ , swoich przy 
jaciół, narzeczone lub narzeczonych —  poleca 
my grafolog]ezne oceny pisma. Z nadesłanych 
t i s t ó w  określimy na podstawie ściśle n a u k o 

wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
C e n y: Szczegółowe szkice wysłane w p rze c lę g u  

10 dni kor. IU'— , o a w ro tn ą  p o czta  k o r. 15*— . 
Naukowy Instytut grafologiczny Kraków B

Skrytka pocztowa Nr. 155. 1797

B-acłRoaAĆI Baczność I
Pierwsze1 polska

chsm oralnie i art. farbi&rnia
„Czystość”

przyjmuje wszelką garderobą, materyo. jedwab 
i t. p, do chemiczn ‘.go czyszczer -t i artystycznego 
farbowania. Wykoni\je w  jaknajkrótszym terminie.

(Do łatoby w 24 godzinach).
F il ie : goi

S ła w k o w s k a  23, S e b a stya n a  3, D łu ga  27, P o d g ó rze , 
K a lw a ryjs k a  5, K oła tek 5 (C entrala).

Kto chce sobie i dzieciom swoim sprawić wfelką radość i uciechę, 
niechaj zaprenumeruje nowy dwutygodnik obrazkowy p. t.

Prenumerata kwartalna K IO 8 0 , 9 %  -Bg. f f  Administracya łfGRZESIA“
z przesyłką pocztową K i2 -— . F m  m s E  J  Kranów, Wolska 19 (Szczurek).


